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Rewelacyjna dyskusja w  Izbie Reprezentantów

Tajemnica Oak Ridge wyjaśniona
Propaganda o rzekomych zdobyczach atomowych |

t n  z w y l r l y  M t a f f
Proces zabójców Gandhiego

W A S ZYN G TO N  (A P I). Sensacyjna dyskusja, rzucająca nowe 
światło na amerykańską politykę atomową oraz na histerię wojen 
ną, rozwinęła się wczoraj w  komisji budżetowej Izby Keprezentan 
tów  w  czasie debaty nad budżetem amerykańskiej kom isji ener­
gii atomowej. W  wyniku tej dyskusji, komisja budżetowa zredu- 
dowala prelim inarz o 48 m ilionów dolarów.

nadszedł jjuż czas, by pieniądze 
obywateli nie szły jedynie na do­
starczanie tematów autorom' ar­
tykułów wstępnych w dzienni­

kach amerykańskich/1

Kulminacyjnym punktem dys­
kusji było przemówienie członka 
komisji budżetowej Ćrepsona, któ 
ry oświadczył,

że lwia część amerykańskiej 
propagandy o nowych, rzeko­
mych zdobyczach atomowych 
jest zwykłem bluffeni.
„Nie będę zaprzeczał —  powie­

dział Crepson —  ż’e wynaleźli­
śmy potężną bombę atomową, ale 
nie mogę ujawnić godnych poża­
łowania wypadków, które dosta­
ły się do mojej wiadomości. 
Większość sum przyznanych ko­
misji energii' atomowej zostaje 
wydatkowana nie na badania, a 
na koszty administracyjne. Ol­
brzymią część szczególnie pochła­
nia policja, która pilnuje labora­
toriów w Oak Ridge i Los Ala- 
mos.

W roku ubiegłym wydano na 
t’e ęęle ponad 40. proc. ogólnej 
sumy, przyznanej komisji ener-

Jedna minuta
Z większyć wydajność pracy, u- 

sprawnie produkcję — oto ha- 
s*a przyświecające dziś całemu na­
rodowi. Dla szybkiego odrobienia 
strat materialnych, ^spowodowanych 
przez wojnę, konieczne jest dokona 
nie większego wysiłku, niż gdyby­
śmy żyli w najzupełniej normalnych 
czasach.

Musimy sie śpieszyć! Musimy 
pracować racjonalnie!

W usiłowaniach zwiększenia w y ­
dajności niemałą rolę odgrywa ino 
ment dyscypliny pracy. Robotnicy 
samorzutnie podjęli walkę ze wszy­
stkim, co tę dyscyplinę osłabia, m. 
in. z niepunkfciialnością.

Okazuje się — na konkretnie 
stwierdzonych przykładach — że 
nawet drobna niepunktualność jed­
nego ogniwa w dużym zespole ludz­
kim, powoduje olbrzymie straty ma 
terialne.

Np. w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr 3 w lio 
dzi obliczono, że j e d n a  m i n u ­
ta o p ó ź n i e n i a  p r a c y  w 
p r z ę d z a l n i  p o w o d u j e  ' w 
c i  ą g u  d n i a  s t r a t ę  l  7.5 k g 

^rP r z ę d z y, w a r t o ś c i  4.2 0 0 
z ł  W ciągu miesiąca daje to 
126.000 zł. strat, które ponosi nie 
tyiko gospodarka społeczna ale i sa 
mi robotnicy, ponieważ zarobki ich 
maleją, zależnie od zmniejszonej 
produkcji.

Jedna minuta postoju tkalni daje 
stratę ok. 100 metrów tkaniny.

A sto metrów tkaniny — to u- 
brsnie czy bielizna dla kilkunastu 
osób!

Nie należy więc niedoceniać za­
gadnienia punktualności rozpoczy­
nania czy kończenia pracy, nawet 
jeśli chodzi o tak drobny ułamek 
czasu, jakim jest minuta.

Niewyzyskanie produkcyjnej zdol 
ności maszyny postoje, przerwy w 
pracy Itp. — wszystko to o d b i j a  
s i ę  na  p r o d u k c j i ,  z m n i e j  
s z a  d o c h ó d  s p o ł e c z n y ,  o b ­
n i ż a  p o z i o m  ż y c i a  k a ż ­
d e g o  z n a Si

Nie lekceważmy więc sobie stra­
ty żadnej minuty. Mamy przecież 

w Polsce jeszcze wiele do zrobie­
n i  dla nas samych.

Mowa konstylticia
w  Czechosłoiuacji 

PRAGA, (PAP). Nowa konsty­
tucja cżeęhosłówaćka, uchwalona 
przez zgromadzenie w dniu 9 jna-. 
ja, została ogłoszona w dzienni­
ku ustaw i weszła w  życie w dniu 
9 czerwca.

iiozi/ucząt się pioccs przeciwko zabójcy Gamlhiego i jego wspólnikom. 
Morderca i jego współoskarżeni, jak widać na zdjęciu, niezbyt przej­

mują się procesem.

W piętek rano zamilkną armaty
O żyw iona działalność lotnictwa nad Palestyną

JEROZOLIM A. —  Wczoraj rano Żydzi i Arabow ie rozpa­
tryw ali propozycje rozjemcy zmamienia O NZ hr. Bernadettę, 
zalecające rozpoczęcie rozejmu na piątek, godz. 8-ma rano. '

. Komunikat .dowództwa wojsk 
Izraela d^Q§i,^zg^amft|oty gy-dow

artylerii arabskiej w pobliżu Ję-

Anglicy szukają dziury w całym

Z a m a c h  n a  ra d io  B e r l in
BERLIN. W odpowiedzi na żąda­

nia brytyjskie, przeniesienia radia 
berlińskiego, znajdującego się pod 
kontrolą radziecką w sektorze bry­

tyjskim Berlina, władze radzieckie 
przypomniały, że stacja radiowa za 
jęta jest przez Rosjan od chwili za 
jęcia Berlina. Radzieckie Biuro .In-/ 
formacyjne w  komentarzu zatytuło­
wanym „Projektowany jest zamach 
— na radio Berlin",, oskarża władze 

brytyjskie, że list przesłany w tej 
sprawie do gen, Dralwina jest tylko j 
dowodem, ze władze- brytyjskie chcą; 
przeszkodzić; - służbie . radiowej, \y |

rozolimy. Atak arabskich, samo­
chodów pancernych \y Jerozoli­
mie został . o dparty.- Wojska- egip­
skie posuwają • się w kierunku 
Beit Drarah, położonego na za­
chód od drogi biegnącej wzdłuż 
wyb rzeza. . ‘ y

Teł Ą viv był atakowany przez 
lotnictwo egipskie. Jeden z sa­
molotów.. został zestrzelony przez 
żydowską artylerię przeciwlotni­
czą.

Według miarodajnych źródeł, za-

Bitwą o buraki
2 0 0  samolotów uj akcji 
MOSKWA (PAP) Lotnictwo 

radzieckie bierze w  tym roku 
masowy, udział w . walce: o. zapew­
nienie óbfityęh zbiorów w, rolni­
ctwie. Na Ukrainie około.200 sa­
molotów opryskuje, plantacje bu­
raków cukrowych roztworami 
chemicznymi, niszcząc szkodniki 
polne. Dotychczas, dzięki akcji 
lotnictwa,' uratowano około 100

równo Żydzi jak ii Arabowie przy- , 
ję li -bezwarunkowo plan rozejmu w 
Palestynie .zaproponowany przez me. 
diatora ONZ hr. Folke Bernadotte.

Groźba powodzi mija
S z h e d i t i  n i e z n a c z n e

WARSZAWA (PAP) — 'Główny 
Komitet Przeciwpowodziowy poda­
je, że niebezpieczeństwo; katastrofy 
powodziowej mija. Tym niemniej-w 
szeregu powiatów należy oczekiwać 
przjtljoru wód..

e Na linii - Kraków — Przemyśl ko­
munikacja kolejowa odbywa się z

U s t Stalina tło premiera Rumunii
ZSRR redukuje rumuńskie odszkodoiuania icojenne
* MOSKWA. (API). Premier rumuń | W dniu 7 czerwca prem. Stalin 
ski, wystosował w  dn, 4 czerwca wystosował do prem. Grozy list, w 
pismo do premiera rządu ZSRR, J którym stwierdza, że rząd ZSRR 
Stalina, i  prośbą o zmniejszenie od | postanowił zmniejszyć odszkodowa- 
szkodowań, jakie Rumunia ma spła nia rumuńskie o 50 proc. Decyzja 
cić - państwu radzieckiemu na pod- ta wejdzie w życie z dniem 1 lipca. 
stawie traktatu pokojowego.

'tysięcy ha kultur rolnych. Jed­
nocześnie lotnictwo oczyszcza, ze 
; szkodników również sady, winni 
ce i lasy.

Dwa lata więzienia
i a  uchylenie się 
od służby u ojskoujej 

KRAKÓW. Wojskowy Sąd Re- 
jenowy rozpatrywał sprawę Jó­
zefa Jaskota, lekarza, oskarżone­
go o systematyczne, uchylanie się 
od służby wojskowej.

Jaskot otrzymawszy w roku 
1945 z krakowskiego RKU wez­
wanie .do wojska, aż do roku 1947 
kilkakrotnie zmieniał miejsce po­
bytu, nie zawiadamiając o tym 

I miejscowej RKU.
I Oskarżony wyrokiem sądu ska 
zany został na 2 lata więzienia.

ograniczeń ieih Szybkości pociągów 
na zagrożonych odcinkach.

Powódź nie wyrządziła znaczniej­
szych, strat w budynkach i dobytku. 
Zagrożone osiedla są ewakuowane. 
Akcja pomocy doraźnej dla, od cię-, 
tych. osiedli prowadzona jest przez 
statki żeglugi państwowej.

Wstrzymany, w związku z sytua­
cją powodziową, ruch pociągów po­
śpiesznych na trasie Warszawa — 
Przemyśl,został przywrócony w związ 
ku z usunięciem zagrożenia przez, 
powódź torów kolejowych na od­
cinku Żuro\yięe •— Przemyśl.

Gangsterskie zwyczaje
Znouju próba portuania oficera radzieckiego

WIEDEŃ (PAP) Wiedeńskie biuro 
TASS ogłosiło następujący komuni-

SEjasarawa

GDAŃSKIE WYROBY 
ARTYSTYCZNE NA  

WZO
Duże zainteresowanie 

wzbudzą niewątpliwie 
na Wystawie ZO wyro­
by artystyczne gdań­
skiego rzemiosła. Gdań 
ska Izba Rzemieślnicza 
przygotowuje _ bardzo 
ciekawe eksponaty ce­
ramiki i haftów kaszub 
skieb, rzeźby ludowej i 
tkactwa. W tym ostat­
nim dziale atrakcją bę­
dą wyroby tkackie re-_ 
palriantów zabużań­

skich, oparte na starych 
wzorach ludowych.
„WSPÓLNA RZEKA" 
Obok polskich siat-' 

ków, holowników i ba­
rek, coraz liczniej po­
jawiają się na Odrze 
jednostki czechosłowac­
kie. Ostatnio na wody 
Odry wpłynął nowy *du 
ży holownik czeski,, Wit 
kowice" — prowadząc

z Holandii 6 barek. W 
ten sposób czechosło­
wacka flotylla, kursują 
ca między Koźlem a 
Szczecinom, liczy już 4 
holowniki i 16 barek. 
Polskie j czeskie statki 
na Odrze, płynące zgod 
nie przez Wrocław kn 
Szczecinowi, napawają 
otuchą i niewątpliwie 
drzewko polsko-czecho­

słowackiej przyjaźni 
przed wrocławskim ra­
tuszem rozrośnie się po 
tężnie.

WŁÓKNIARZE 
PRODUKUJĄ CORAZ 

WIĘCEJ
Wielki sukces osiąg­

nęli robotnicy zakładów 
bawełnianych na Zie­
miach Odzyskanych, wy 
kónując plan we wszyst 
kich działach produkcji 
ze znaczną nadwyżką. 
Przędzalnie odpadkowe 
przekrooayly plan o 
25‘/», a tkalnie —  o 4*/«.

kat: „Przed kilku, dniami w Wied­
niu grupą żołnierzy angielskich 
przy współudziale osoby cywilnej 
napadła na oficera radzieckiego 
Aieksejewa. Aieksejew został wciąg 
nięty do samochodu. Przypadkowo 
przejeżdżający wojskowi radzieccy 
usłyszeli wołania o pomoc i rozpo­
częli pościg. Porywacze zawieźli 
swego więźnia do budynku wiedeń­
skiej dyrekcji policji i usiłowali go 
ukryć. Wojskowi radzieccy zażądali 
wydania bezprawnie zatrzymanego 
oficera radzieckiego. Osobę cywil­
ną, która brała udział w napadzie, 
zatrzymano, aby sprawdzić jej per­
sonalia. Okazało się, że jest to a- 
gent amerykańskiego wywiadu. Wio 
dze radzieckie skierowały protest 
do władz brytyjskich i amerykań­
skich.

gii atomowej, przez komisję bud­
żetową. Wiele sprawozdań o „re­
welacyjnych11 wynikach atomo­
wych jest naciągniętych ty wyso­
kim. stopniu. Ponieważ komisją 
energii atomowej ma „strategi­
czne" znaczenie, wiele jej rapor­
tów albo wcale nie przedostaje 
się do wiadomości publicznej, al­
bo też zostają one opublikowane 
w bardzo ogólnikowej formie".

Komisja budżetowa w  swym 
sprawozdaniu oskarżyła komisję 
energii atomowej o ogólną „eks­
trawagancję" w . wydatkach.

Crepson oświadczył, że nale 
żało by przeprowadzić dokładną 
kontrolę działalności. „Do tej po­
ry -gfc powiedział oh — nie móżńa 
się było zorientować w jej dzia­
łalności, ponieważ: prasa otoczyła 
komisję swoją specjalną „opie­
ką". Powodem tei „opieki" był 
fakt, że wszystkie1 „odkrycia" a- 
tomowę.. .^pjąsówąlY. jdo ogólnej 
icndeiirii: wojenne.),■panuj|ąćfej' na 
łamach naszej prasy. Jednakże

Berlinie,' a specjalnie - radiu .w slre 
fie radzieckiej.



Ostatnie dwie
g a b i n e t u

francuskiego
P A R YŻ  (PAP) W ciągu ostatniej 

doby sytuacja rządowa uległą znacz 
nemu pogorszeniu. Przed rządem 
stoi problem uchwal konferencji 
londyńskiej.

W kolach politycznych krążą po­
głoski, że premier Schuman liczy 
się z możliwością zbiorowej dymi­
sji gabinetu. W tym wypadku prez, 
Auriol powierzyłby ponownie Śchu 
manawi misję utworzenia nowego 
rządu. Większość dawnych mini­
strów woszląby w  skład nowego 
gabinetu z wyjątkiem min.- Bidault.

PAR YŻ  (PAP) Komisja spraw za­
granicznych Zgromadzenia Narodo­
wego uchwaliła wniosek deputowa­
nego M RP o rekomendowanie Zgro­
madzeniu Narodowemu przejęcia 
uchwąt konferencji londyńskiej, 
^chwała ta zapadła 21 .głosami prze 
ciwko 20 głosom.

G en. Markos
przybędzie do Pragi

PR AG A  (PAP) Generalny sekre­
tarz związku bojowników o wolność 
poseł J. Vodicka oświadczył dzien­
nikarzom, że w Pradze w dniu 10 
czerwca odbędzie się wielki wiec, 
na; którym/ wręć^anycj^'. zostanie 
przedstawicielowi demokratycznej 
Hiszpanii i  Grecji 5 milionów ko­
ron.

Na/wiecu /obecni będą — gen, 
M&rkos oraz Dolores Ibarurri.

Uczniowie szkół powszechnych
f o u n d lą g ł & m i

b m  zebrania »zw ią zk u « w św etłscy koła ministrantów
-W dniu dzisiejszym przed sądem 

wojskowym na sesji wyjazdowej w 
Wałbrzychu staje w charakterze o- 
skarżatrych 9 młodych ludzi pod za 
rzutem zorganizowania tajnego 
związku w  colach rabunkowych. 
Związek ten ponadto miał męt­
ną ideologię, podszywając się 
pod S im ę AK. Wśród dowo­
dów rzeczowych przeciwko ban­
dzie znajduje się automat marki 
Bergman, automat pepesza, pistole­
ty Parabellum Nr 2736, Walter kal. 
7,63 (bez numeru) i pistolet p. 38, a 
także 2 granaty ręczne.

Głównym oskarżonym jes.t były 
komendant szajki 17-letni Zbigniew 
Szczepaniak, uczeń 6 klasy szkoły 
powszechnej, ÓEkarżony o zorgani­
zowanie związku, napady rabunko­
we i zamachy, przechowywanie bro 
ni i kontaktowanie ąię z bandami, 
gdzie występował pod pseudoni­
mem „Skowronek".

Drugi oskarżony,— Wasniewski, 
Czesław, bez zawodu, lat 17, mający 
ukończonych 6 klas szkoły pow-

szechnej, stoi również pod zarzutem 
założenia i brania udziału w  związ­
ku nielegalnym i kontaktowanie się 
z bandami, gdzie występwował po'd 
pseudonimem „Błyskawica". Wa- 
śniewski też pełnił funkcję kamen' 
danta.

Trzecim oskarżonym jest Wacław 
Belke, mający ukończonych 5 kl. szko 
ły powszechnej. B/al on również li­
dzie! w  założeniu związku i kontak­
towaniu się z bandami, gdzie wystę 
pował pad pseudonimem „Groźny*.

18-1 etn;* Grzeszczak Henryk, uczeń 
7 kl. szkoły powszechnej, również 
należał do związku, kontaktował się 
z bandami pod pseudonimem „Młot"., 
pełnił funkcję zastępcy komendanta, 
lecz udziału w napadach rabunko­
wych nie brał.

Najmłodszy z, oskarżonych 15rlet* 
ni Bolesław Krzywdą, mający ukóń 
czonych 6 klas, szkoły powszechne], 
bez zawodu, brał udział w kilku na 
padach rabunkowych. 18-Ietni Wę­
grzynowicz, również pzl&nęk orga­
nizacji nielegalnej, kontaktował się 
z bandami pod pseudonimem „O- 
koń“.
- 1,8-1 etni Bolesław Prus, bez zawo­
du i 18-letni Marian Mokrzyck!, ma 
jacy ukończonych 4 kl. szkoły pow­
szechnej, również oskarżeni są o to 
samov

18-letni Egeniusz Kukieza, ślu­
sarz—który ukończył 6 kl. szkoły 
powszechnej, brał udział <v kilku na 
padach

B r s y d k a  s p r a w u j

Pr^ed Sądem. Okręgowym w  War-1 
szawió rozpoczął się proces; prze­
ciwko ks. Antoniemu Lewińskie-j 
mu, proboszczowi parafii św. Waw­
rzyńca ha Woli. « '

Ks. Łowióski oskarżony jest .o 
sprzedaż na wolnym rynku podle­
gających reglamentacji materiałów 
budowlanych,, które przydzielono 
mu na celą odbudowy kościoła.

C z a s  n i e  z m ą ć  |
nie: ucieknie, ale milion Ci ucieknie,

; jeżeli nie odnowisz w  terminie — 
najpóźniej 12-GO CZERWCA — lo 
su do iy-rOj klasy 53-ej Loterii, bo 
według przepisów gry los nieodno- 
wiony w  terminie może . być sprze­
dany komu innemu.

A' chętnych ibywców nie brak­
nie, gdyż do wylosowania pozosta­
ło jeszcze 38.700 wygranych na su­
mę ponad 200 milionów! złotych, w 
tym 26 wygranych po pół miliona,
8 po rrtilioitie L jedna 2-miłionawa!

K  3152

Widzę, że masz piegi i martwisz 
sl$ nimi jiiepotrzebn ię,a można 
je w przeciągu kilkunastu dni 
usunąć, .nie tracąc." zbyt wiele 
czasu. Nie zapominaj więc Zosiu, 
i jeszcze dzisiaj kup specjalni 
krem „AN IDA“ . przeciw piegom. 
Krem ten, bowiem zawiera skła­
dniki, które radykalnie niszczą 
piegi, .doprowadzając twarz do 
estetycznego wyglądu. Matowy 
zaś krem „ANIDA" o którym 
myślałaś, odświeży •, i rozjaśni 
twoją cerę,; stanov,riąc wraz z pu­
drem „AN ID A" dalszy ciąg pra­

widłowej pielęgnacji

fg  9
/ u  9 /

ny związek odbywał zebrania w 
świetlicy koła ministrantów przy ko 
ściele parafialnym w Drzymałowie, 
w  powiecie wałbrzyskim, i więk­
szość Członków bandy do tego związ 
ku należała, a nawet przysięgę na 
wierność organizacji składali człon­
kowie bandy bezpośrednio po spo­
wiedzi.

Jak ustaliło śledztwo, oskarżeni 
projektowali dokonanie napadu ra­
bunkowego 15 stycznia 1948 r. na 
szyb kopalni „Krakus", lecz Widząc 
w  2-ch autach ciężarowych uzbro­
jonych strażników, od zamiaru od­
stąpili.

Banda dokonała kilku napadówr 
M. In. ograbiono 2-eh przechod­
niów w pobliżu Białego Kamienia 
w dniu 0 lutego br;

Napad w dniu 11 lutego br. o ty­
le nie udał sięf. że 2-ćh przechod­
niów, których bandyci zatrzymali, 
nie miało nic przy sobie.

Wśród aktów terrorystycznych 
wymienione jest zdemolowanie lo­
kalu partyjnego PPR w Starym 
Zdroju źa- pomocą wrzucenia ręcz­
nego. granatu przez okno. Napad na 
wartownika szybu „Krakus" w celu 
zdobycia karabinu, również się nie 
udał, gdyż wartownik w porę zarea­
gował i »po kilku wystrzałach prze­
pędził napastników.

Opinia publiczna Wałbrzycha do­
patruje się w procesie objawu zdzi­
czenia moralnego niektórych kół 
młodzieży pód wpływem negatyw­
nego nastawiania do obecnej rzeczy

I f L f T L S t y

Jak stwierdza akt oskarżenia, taj- wistcści w Polsce.

^zuczjjn jj potuodzi m stanie Oregoo

» G r u n l  I ©  & y s k «
Dolar więcej wari . niż życie ludzkie

NOW Y JORK. (API). Agencja 
„Telepress". podaje przyczyny po­
wodzi w  stanie Oregon, która wy­
rządziła potworne szkody.

Jak donosi korespondent agen­
cji, dyrektor komitetu trzeciej 
partii Wallace, a w stanie, Ore­
gon, Thomas Moore, oświadczył, 
że przyczyna powodzi leży nie 
tylko w sferze działań natury, 
ale, że za tę katastrofę odpowie­
dzialne są trusty i lokalni urzęd­
nicy administracyjni. Wielkie 
energetyczne trusty sabotowały 
od wielu lat wszelkie próby

W i e ś c i  w  J ś fr*® */ **
TRANSPORT REPATRIANTÓW 

Z ANGLII
Dnia 9 /bm. w godzinach rannych 

do portu gdyńskiego wszedł statek 
„Empire Trooper".

Statek przypłynął z Glasgow, przy­
wożąc do Gdyni 1.637 repatriowanych 
■ ż̂ołnierzy poLsikiCh z Anglia.

ZJAZD DZIENNIKARZY 
MORSKICH W SZCZECINIE 

W. przeddzień -świ-ęt  ̂ morza t.j. w 
dniach -27 i 2S \bm . odbędzie się w 
Szczęciifie pierwszy ogólnopolski 
Zijazd .dziennikarzy "morskich. W z jeż 
dżie meźniie udział minister żeglugi 
Rapacki oraz dziennikarze-: z całej 
Polski;

KOPALNIA „RYMER“ 
ROZBUDOWUJE SIĘ 

W podziemiach _  kopalni „Rymer" 
v/ Rybnickim Zjednoczeniu P. W. pro 
w-a&zi się prace inwestycyjne, mające 
na celu umożliwienie eksploatacji no­
wych pokładów, wżgl. usprawnienie 
wydobycia węgla z pokładów już eks- 
pl o atowan yoh.

Przekop w kierunkach wschodnim
i zachodnim, o łącznej, długości 2.700 
m udostępni pbkłady o zapasach ok. 
12 milionów ton.
NAJWIĘKSZY SZPITAL W POLSCE 

W Szczecinie jest na ukończeniu 
odbudowa szpitala Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.. Według opinii lekarzy 
jest to największy w Polsce tego ro­
dzaju obiekt, a równać się z nim mo 
gą jedynie lecznice w Łodzi i w Byd­
goszczy.

SŁOWO POLSKIE Nr 158 Sfr. Z

Nie ma w Polsce dzieci greckich
Odpoiuiedź MSZ na notę Tsaldarisa

WARSZAWA. (PAP). Ministęrsf- 
wo Spraw Zagranicznych komunir 
kuje:' .

W ostatnich dniach wpłynęła do 
MSZ nota, podpisana przez min. 
Tsaldarisa, w sprawie rzekomego 
porwania dzieci greckich. W nocie

W chwili obecnej w szpitalu czyn­
nych jest GoO łóżek. Po ukończeniu 
| odbudowy ostatniego skrzydła gmachu 
umieścić będzie można jeszcze dalsze 
150 łóżek.

RUCH NA PKP
Polskie Koleje Państwowe; przewi­

dują w' r.b. wykonanie 165 milionów 
osoba - km, w rucfyu osobowym i 80 
milionów tono - km w ruchu towaro­
wym. Równocześnie koleje wąskotoro 
We wykonają 405 tys. osobą-km i. 125 
tys. tomo-km.

W porównaniu z r.. u*b. ruch oso­
bowy zostanie zmniejszony o-lj5 mi­
liona' ósobo-km, ĝo tłumaczyć należy 
ogólną stabilizacją życia i zmniejszę 
nia ruchów migracyjnych. Ruch towa 
rowy natomaast wzrośnie o 6,5 miliio 
na tomo-km.

utrzymuje się, ?*' że znaczna liczba 
tych, dzieci znajduje się obecnie w 
Polsce.

W związku z tym MSZ stwierdza, 
że nie są mu znane żadne fakty u- 
prowadzenia dzieci greckich z tery 
torium Grecji. Natomiast jest pow­
szechnie wiadome, że w ,Grecji trwa 
wojna domowa, prześladowane są 
żywioły, demokratyczne, zapadają 
wyroki śmierci. Odpowiedzialnością 
-za ten stan rzeczy obarczyć należy 
rząd, którego członkiem jest podpi 
sany pod notą min. | Tsaldaris.

MSZ, stojąc na stanowisku,. że 
dzieci, któreś zmuszone były opuścić 
teren Grecji, mają prawo do korzy 
stania z azylu, stwierdza* 1, że na te 
rytorium Polski .nie ma dzieci gre.c 
kich, które opuściły swą,, ojczyznę, 
by znaleźć się poza‘  zasięgiem- ter­
roru. Nadesłana notą nie jest po­
dyktowana troską o los dzieci, lecz. 
stanowi wyraz oszczerczej ’ kampanii, 
opierającej się na fałszywych infor 
maciach.

Komunikat ten stanowi odpo­
wiedź na wymienioną wyżej notę.

Z d z i s ł a w  mm
I  Sekretarz Studenckiego Komitetu PPR, członek Prezy­
dium Zarządu Terenowego AZW M  „Życie“ , założyciel wro­

cławskiej organizacji „Zycie** 

zmarł w dniu wczorajszym.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w  piątek, dn. 11 bm. z ka­
plicy Zakładu Anatomii Patologicznej o godz. 9-iej» 

Cześć Jego Pamięci!

KOMITET STUDENCKI PPR  Z.T, AZW M „ŻYCIE** 
WE WROCŁAWIU.

miejscowej ludności, zmierzające 
do- stworzenia systemu kanałów 
o charakterze spółdzielczym, po­
dobnie jak w słynnym systemie 
Tennessee.

Stworzenie takiego systemu 
obniżyłoby jednak zyski trustów, 
które dostarczaj^' prąd ze swych 
elektrowni. Fakt ten oczywiście 

>wiele tłumaczy.' Drugą przyczy­
nią katastrofy była lokalna ad­
ministracja.

Korespondent donosi, że w kon 
gresie kilkakrotnie próbowano 
przedłożyć projekt ustawy o 
stworzeniu „Columbia Yalley 
Authority^, lecz za każdym ra­
zem wielkie trusty hydro - elek­
tryczne, przy pomocy przekupio­
nych kongresmanów torpedowa­
ły te próby, mimo, że uregulowa­
nie rzeki Kolumbii dostarczyło 
by trzy razy więcej uprawnej 
ziemi, niż to ma miejsce obecnie.

Niewykonalne uchwały
„GLOS LUDU", e-m&wiając uchwa­

ły ostatniej konferencji londyńskiej, 
stwierdza, że przekreślają one brutal 
nie postanowienia sojuszników o jed 
nośei Niemiec 1 stanowią pedwa-kny 
pod nowe, zamerykanizowane Prusy.

Jednakże — pisie dziennik — tfcałe- 
ka jest droga od stołu konferencyjne 
go — choć i tu dyskusje trwały 14 
tygodni — do praktycznej realizacji. 
Uchwały jednostronne w sprawie Nie­
miec są nie tylko niesłuszne i sprzec* 
ne z zobowiązaniami między30juszni 
czy mi; są one także niewykonalne. 
Sprzeciwia im się jednomyślna opinią 
publiczna Francji. Na przeszkodzie sto 
ją konflikty i antagonizmy między u- 
czestnikami konferencji. Nie u*na tych 
uchwal sam naród niemiecki, który — 
jak wykazują wyniki referendum — . 
■sprzeciwia się rozbiciu Niemiec, po­
ciągającemu za sobą nowo awantury.

I co najważniejsze: ,nie uzna tyoh 
uchwał ogromna, przeważająca więk­
szość Europy, z ZSRR i Polską na cze

Przeciwwaga
i,ROBOTNIK" , uzupełnia powyższe 

*iwagi następującą konkluzją:
Autorzy uchwal londyńskich aat»i 

czują ealą kruchość powziętych prze* 
nich deeyzji. Za nimi stoi uparte dą­
żenie potentatów Wałl-Slreet do ona 
nawania 1 skolonizowania jednego * 
najbogatszych w Europie ośrodków 
przemysłowych. Przeciw sobie mają 
żądania robotników niemieckich, do­
magających się unarodowienia przemy 
siu w Zagłębiu Ruhry i poparci* dla 
tych żądań większości brytyjskich 
związków zawodowych. Przeciw sobie 
mają niepokój narodu francuskiego i 
jego opór. Plany swe. usiłują praepro 
wadzie wbrew woli najpotężniejszego 
sojusznika na kontynenei^ Związku 
Radzieckiego oraz wbrew opinii wazy 
stkich wschodnich sąsiadów Niemiec.

Różnica
„DZIENNIK LUDOWY", nawiązując 

do niedawnych wydarzeń w Finlandii. 
\ ciężkiej sytuacja gospodarczej, tego 
kraju, pisze;

Na skutek wniosku 3 ministrów re 
prezentujących Demokratyczny Zwią­
zek Narodu Fińskiego, rząd tego kra­
ju. zwrócił się do rządu ZSRR z proś 
bą o zmniejszeni© * wysokości odsako - 
dowań wojenny eh. Związek' Radziec­
ki, podkreślając raz jeszcze swoją 
dążność do polepszenia sytuacji gos­
podarczej państw Europy, postanowił 
zmniejszyć Finlandii niewypłacone do 
tąd reparacje^ o 50 proc., poczynając 
od 1 lipea rb. Redukcji również ulec 
mają w najbliższej przyszłości należ­
ności: innych krajów jak Rumunia i 
Węgry, kióPe z podobnymi prośbami

ystąpily do Związku Radzieckiego.

„Ostrzegamy**
Zanik pamięci 
grozi wojną 

NOW Y JORK. (API). Korespon 
dent „New York Post“  donosi, ie 
przyjaciele Truniana w kongre­
sie przedłożyli mu ostatnio tajne 
.memorandum. Memorandum to 
zostało opracowane przez nięktór 
rych ekspertów departamentu 
stanu, którzy ' obawiają się skut­
ków obecnej polityki amerykań­
skiej w Niemcz.ecli i nalegają by 
rząd amerykański położył kres 
coraz większym wpływom nazi­
stowskich przedstawicieli prze­
mysłu stalowego.
 ̂ Memorandum stwierdza, że 

dawne rekiny nazistowskie przy­
gotowują trzecią wojnę, 

Korespondent „New York 
Post“ zarzuca Stanom Zjedn. i 
Wielkiej Brytanii odbudowywa­
nie w  Niemczech zachodnich 
państwa hitlerowskiego. Stwier­
dza on, że amerykańscy mężowie 
stanu albo chorują na zanik pa­
mięci, albo też ctla wygody ją po­
chowali.

Wtosś emigrufa
do Arcjeniysay

Na pokładzie statku argentyńskie 
go „Buenos Aires" wyjechało _ż 
Włoch, do Ameryki Południowej 800 
włoskich emigrantów. Przewiduje 
Się, że następny * transport emigran­
tów z Włoch do Argentyny opuści 
Genuę w  dniu 26 czerwca.

Pomstaje „Dom

Słowa Polskiego”
WARSZAWA. (ĄBI). W  dniu 27 

czerwca br. odbędzie się uroczysty 
akt założenia kamienia węgielnego 
pod Dom Słowa Polskiego. ^

Uroczystość, zostanie powiązana 
z krajową naradą działaczy kultu­
ralno-oświatowych, której tematem 
będzie upowszechnienie i pogłębie­
nie czytelnictwa w  Polsce.

W naradzie wezmą udział dele­
gaci Kół Czytelnika, którzy przybę 
dą na I I I  Wa)ne Zgromadzenie, pet 
nomocnicy powiatowi Zarządu Głów 
riego Spółdzielni, oraz przedstawi­
ciele władz, instytucji, związków, 
stowarzyszeń i organizacji" młodzie­
żowych, prowadzących działalność 
w dziedzinie oświatowo-kulturalnej.

W  naradzie weźmie udział- ponad 
750 osób.

p—™“— i i d&leka \
60 MILIONÓW DOLARÓW 

DLA JAPONII
Kwatera główna gen. Mac Arthu 

ra komunikuje, że grupa banków a- 
merykańskieh udzieli Japonii kredy 
tu w  wysokości 60 milionów dola­
rów na .zakup bawełny.

PREMIER GOTTWALD 
ODWIEDZIŁ PREZYDENTA 

BENESZA
Premier Klement Gottwald od­

wiedził prezydenta dra Edwarda 
Benesza w  jego siedzibie Wiejskiej 
Sezimove Usti oraz poinformował go 
o decyzjach rządu, zwiąsanych z u- 
stąpieniem prezydenta.

Powódź w Stownefi
Z Bratysławy donoszą, że w wy­

niku wielkich opadów silnie wez­
brały wody rzek słowackich. Po­
wódź spowodowała już straty idące 
w miliony koron i pociągnęła za so 
bą przerwy w  komunikacji.

K2883
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będą szyby, gdy są szyby —  pochla­
pie je farba. Gdy pochlapie —  to 
będą wymyte. Potem mieszkać, od­
poczywać zachwycać się.

Wśród nazw pensjonatów, róż­
nych frajpującyćh „Niespodzianek" 
i  obowiązkowych „Muszelek" — po­
wtarza się romantyczna nazwa „U- 
stionianki'". *W ten bowiem sposób 
pierwsze ekipy i  załogi, które przy­
jechały w  lutym 1946 r. właśnie z 
Ustronia na ciężką pracę zapocząt-

„Julia" jest romantyczna —  bo­
wiem tu i tam jakiś Romeo wespół 
z towarzyszką trwają w  zachwycie, 
zapatrzeni na morze. Bałtyk spokoj 
ny, w  kolorze srebra i jasnego błę­
kitu, przyzwyczajony do takich w i­
doków, pomrukuje z zadowolenia. 
Czerwone i ceglaste boje, mniejsze 1 
większe — podskakują na powierz­
chni morza, bawiąc się w  nurkowa 
nie.

Dumy wypoczynkowe w  Świnoujściu przygotowały się do sezonu zna­
komicie, Siadów wojny już na nich nie widać.

CDHCDIICDIIOMCDIICDIICDI

Atrakcją „Julii* jest młodziutki 
marynarz: dziewczę z  buzią jak ma­
lina. Praktykuje na „Julii", a uczy 
się w  szkole marynarzy w 'Szczeci­
nie. Jest zwinna, silna i  naturalnie 
— opalona. Przy lądowaniu pada 
rozkaz: „Ciągnąć!" Małe ręce chwy 
tają grubą linę u dzioba: zwijają 
sprawnie, na pozór bez trudu.

W SŁUŻBIE WODY I  MORZA 

Lądujemy w  Świnoujściu. 
Świnoujście ma specjalny charak­

ter. Natłok statków, motorówek, o- 
k i-ę!ów. Przybrzeże aż gęste od ma­
sztów. Białe czapki marynarzy, gra­
natowe ubrania... Obok portu idą 
trasy młode dziewczyny: machają o- 
palonymi rękami w  stronę grupy 
marynarskich kołnierzy. Znają się.

W Świnoujściu na ul. Marynarzy 
błękitni się z daleka restauracja 
pod „Bachusem" ■— frontem domu 
wymalowanym na kolor pogodnego 
morza.

120 ha parku oddziela miasto od 
przyszłego uzdrowiska. Dziwne mia 
sto, które przesyca zapach i szum 
morza, warkot motorówek, gwizd 
syren statków i srebrzysta jąg-nośe 
falistej przestrzeni Bałtyku, złączo­
nej na horyzoncie z niebem w jed­
ną całość.

J. Konopkówn*
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W E WROCŁAWIU lało. Zaś gdy 
pociąg dojeżdżał do Między­

zdrojów, obudziło mnie słońce i 
świeży, ożywczy powiew powietrza. 
Wiatr od morza...

Międzyzdroje leżą na wyspie Wo- 
3inf w  miejscu największego zbliże- 
mia Bałtyku do Zatoki Szczeoińskiej.

Most na delcie Odry łączy wyspę 
% lądem. Spoza jego przęseł widać 
wydobyte z głębin wodnych szcząt­
ki żelaznego mostu.

Mijamy Wolin, Mokrzyce, War- 
howo ... Lasy z  bogactwem zielonego 

[podszycia. Dęby, klony, świerki. Łą- 
ki błyszczą jęziorami. Maki czer­
wienieją się wszędzie. Nad łąkami 
krąży bocian i śpiewa ptactwo.

Teren zapowiada bliskość morza: 
faluje jak Bałtyk. Ląd nabiera cech 

Jb rozkołysanej wody. Srebrno-błękit­
na  jasność wyłania się na horyzon- 
Urie i kryje za leśne wyżyny: to płat 
'morza błysnął jak olśnienie.

NA TLE PIASKU  I  FAL  
Międzyzdroje! Na plaży można 

się napatrzyć morzu do syta. Gzy 
dobyta? Nie. Chciało by się godzina 
jmi przyglc dać kołysaniu fal: pod­
biegając szumem do brzegu, obłiżą 
piasek pienistym smakowaniem, cof 
ną się, zostawią w  prezencie mu­
szelki na lądzie — i znowu ta sama 
zabawa. Ta sama, ale zawsze inna.

Jakaś odwieczna miłosna gra mię 
dzy wodą morza a piaskiem brzegu. 

Plaża Międzyzdrojów, kąpieliska 
i zdrojowiska jednocześnie, jest bar 

■>dzo rozległa: około 2.300 m długo­
ści. Sierp piasku szerokim półko­
lem obejmuje jak ramieniem rozdy­
gotany Bałtyk. A  górzysty brzeg 
daje perspektywę urozmaiconych 
spącerów. Na plaży kosze do słoń- 
co-wąnia zapraszają zaciszem wnęki. 
Skóra plażujących jeszcze nie zdą- 

kżjTa zbrązowieć. Różowią się_ przy­
pieczone z nagła plecy. Tu i tam 
opalenie barwy kawy wskazuje na 
pobyt nie cd dzisiaj. Kobiety pach­
ną olejkiem i  lśnią w  słońcu jak 
posążki. •-

Mija ,, mnie, | sądząc po kolorze 
\ skóry, trzydniowa „międzyzdrójka". 
t Opowiada coś z ożywieniem towa- 
; rzyszowi. . Wraz z szumem morza 

wpada do uszu zdanie: . „Wzięłam 
męża kąpielówki; a ręczę; że on ma 
w Ciechocinku moją piżamę...*'. Ach 
tak: nerwowe roztargnienie! Wy- 

' leczy się z tego- w  Międzyzdrojach.

JEST I  BRDZIE...
i A samo Międzyzdroje? Remon- 
f tdje się, buduje się, maluje się. 
Wszędzie coś ...będzie. Jeśli w  ogóle 
już nie jest.

Tu kawiarnia, tam cukiernia. Tu 
pensjonat, tu ,dom dla gości czecho- 
słowackićn. Będzie... Tylko, że w 
Międzyzdrojach słowo „będzie" nie 

I ma rozciągłości nieokreślonej. Bę­
dzie — t  zn. jutro, pojutrze, za ty­
dzień. Gdy jest rudera —  to bę­
dzie pensjonat, gdy są ramy —; to

kowania życia w  Międzyzdrojach, 
rozsławiły tutaj Ustronie.

Cóż jeszcze będzie? W sierpniu 
fęstiwale muzyczne. Młodzież łódz­
ka- z obozu wypoczynkowego zade­
klarowała tutaj swą pomoc przy bu 
dowie. Remontuje się budynek da­
wnych kąpieli cieplnych. Mówi się 
o solankach, o borowinach. Jakkol­
wiek dopiero świat lekarski zaopi­
niuje, czy stosowanie borowin w kii 
macie morskim (ze względu na pe­
wne wahania temperatur) jest wska 
28 ne.

Wśród różowych kasztanów i zie­
leni ogrodów wyłania -się eoraz ja­
kiś dom wypoczynkowy; Bratniej 
Pomocy Stud. Szkoły Inż. w  Szcze­
cinie, albo „Górnik" dla Centrali 
Zbytu Produktów Przem. Węglowe­
go w Katowicach.
' '  Porłrezyłaih już- 5 kiosków „Czy­
telnika". Sprawdziłam, że- zegar na 
wieży nie tylko chodzi, ale chodzi 
debrze. To ważne. Ludzie liczą się 
z  czasem. A  czas leci. Z Między­
zdrojów trzeba jechać dalej.

ROMANTYCZNA „JU LIA "
Motorówka „Julia* 1"  wiezie naszą 

wycieczkę z Odry-Portu do Świno­
ujścia. „Julia I-a", przerobiona ze 
ścigacza niemieckiego wg naszych 
planów, służy do komunikacji mię­
dzy Szczecinem a Świnoujściem. Ód 
lipca statek „Beniowski” będzie po­
konywał trasę Gdynia — Świno­
ujście w  ciągu 18-tu godzin.

PU NKTY W YŻYW IEN IA  
INDYWIDUALNEGO 

W czasie WZO przewidzianych 
jest 45 punktów wyżywienia indy­
widualnego. Jednorazowa chłonność 
tych lokali wynosi 2190 osób. Chłoń 
ność dzienna —  8.770 osób. Liczba 
ta nie obejmuje Powilonu Restau­
racyjnego na Wystawie oraz punk­
tów wyżywienia na terenie Wysta­
w y B i Wesołego Miasteczka. — 

Lokali gastronomicznych kategorii 
I będzie 4, kategorii I-a  -10, kate 
gorii I I  —  7, kategorii I I I  —  24. 
Szczególny nacisk będzie położony 
na wydawanie tanich i- smacznych 
obiadów popularnych.

PU N KTY W YŻYW IEN IA  
ZBIOROWEGO

Punktów wyżywienia zbiorowego 
będzie 37. Punkty te rozmieszczone 
będą w  Bratniej Pomocy Studentów 
U. i P., w  Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej, • w lokalu L ig i Ko­
biet, w  Państwowym Liceum Spół- ; 
dzielczym, w  Stronnictwie Ludo­
wym, „Społem”, RTPD, Gimnazjum 
Rzemiosł Artystycznych, w  10 szko­
łach powszechnych, Świetlicy Spół 
dzielczej, Państwowym Liceum Tech 

. niczno - Dentystycznym, PKP, Go- 
J spodzie Spółdzielczej, Zakładzie O­

pieki nad dziewczętami, PCK, Sto­
łówce Z. M., w  Zameczku Harcer­
skim.

Wszyśtkie te punkty wyżywienia 
zbiorowego obliczone są na wyży­
wienie 20.000 osób dziennie. W cza 
sie wielkiego zlotu młodzieży. 21— 
23 lipca 40.000 młodzieży% otrzyma 
wyżywienie z kuchen polowych w 
Mieście Namiotów.

KOLORY WZO
Wszelkie informacje, drogowska­

zy, napisy, ^utrzymane v v ędą w  jed 
nakowyny kolorze. Informacje o 
kwaterunku: jasnoczerworiy, o wy­
żywieniu kolor jasnozielony, o ko­
munikacji kolor żółty.

-W SOBOTĘ „W IECHA” NA 
PAW ILONIE PRZEMYSŁOWYM 
Budowany w  błyskawicznym tem 

pie Pawilon Przemysłowy znajdzie 
się już w  sobotę 12 b. m. pod da­
chem. Na "szczycie Pawilonu, chlu­
by WZO, stanie tradycyjna ^wie­
cha”. Przy tej okazji odbędzie się 
uroczystość „wiechowa” oraz pożeg 
nanie tych robotników, techników i 
inżynierów, których odcinki pracy 
zostały już ukończone. Przebieg u- 
roczystoścl będzie transmitowany 
przez radio.

ifok walki z  drożyzną 
i spekulacją

Spekulację zaliczyć należy do jed 
nej z  najbardziej masowych fo ra  
przestępczości na polu gospodar­
czym, godzącej przede wszystkim w  
interesy najszerszych rzesz społe­
czeństw'a, a w  szczególności ludu*' 
śei pracującej.

Polska śmiało podjęła walkę za 
spekulacją, walkę planową, opartą 
na masowych organizacjach gpołecs 
nyoh, związkach zawodowych, stówa 
roszeniach i instytucjach, partiach 
politycznych, powierzając je j kie­
rownictwo Komisji Specjalnej, ma­
jącej u podstaw swych połączeń*• 
czynnika rządowego ze społecznym.

Sporadyczna i  w  wypadkach do­
raźnych prowadzona akcja kontroli 
punktów sprzedaży w  1946 r. ora* 
w  I-ym  półroczu 1947 r. dawała pe­
wne wyniki i zadowolenie z pierw­
szych osiągnięć, gdy ceny powraoa- 
ły do ustalonej granicy, a cho­
wany w  pewnych momentach towar 
ukazywał się za szybami wysław 
i na ladich sklepowych. Bezsprze©* 
nic było to, jak na ówczesne wa­
runki wiele, lecz jeszcze za mało 
w  stosunku do tego, czego oczekiwał 
pracujący konsument.

Toteż niemal w  kilka dni po uka­
zaniu się ustawy o zwalczaniu dro­
żyzny i nadmiernych zysków, Rada 
Państwa rozporządzeniami z dnia 
13. 6. i 13. 6. 1947 r. powołuj© do 
życia organizację Społecznych K o ­
misji Kontroli Cen i ustala sposób 
urzędowania i tryb postępowania 
Komisji Specjalnej.

SKUTECZNOŚĆ W YSIŁKÓW
W  końcowych miesiącach r. 194# 

i pierwszych miesiącach 1947 r. spo­
rządzono w  wyniku nieregularni© 
prowadzonych akcji kontrolnych

13.319 protokołów karnych za pobie­
ranie spekulacyjnych cen za arty­
kuły pierwszej potrzeby, względni© 
ukrywanie towarów; w  I I  półroczu 
r. 3947 i pierwszych 4-ch miesią­
cach r. 1948 liczba skontrolowanych 
punktów sprzedaży wyniosła 358.666, 

Liczba sporządzonych protokołów 
karnych wyniosła 69.158. Z liczby 
tej przypada na protokoły za pobie­
ranie nadmiernych cen 29.118, za od 
mowę sprzedaży towaru (oczywiści© 
dla celów spekulacyjnych) 3.038 zą 
nieujawnianie cen i inne przekro 
czenia 39.978. Wysokość nałożonych 
grzywien wyniosła zł 792.237.889, * 
czego do Skarbu Państwa wpłaco­
nych zostało już 486.146.515 zł.

Wbrew rozpowszechnianej przed 
rokiem plotce o rzekomym zamiarze 

[ Rządu zlikwidowania handlu pry­
watnego, handel ten nie tylko ni© 
uległ likwidacji, lecz właśnie dzię­
ki akcji antyspekulacyjnej okrzepł 
i stężał, a tracąc z grona swych 
członków wszelkiego rodzaju nieuez 
ciwych spekulantów, zbliżył się do 
pięknej tradycji polskiego kupie- 
ctwa.

L te należy być ślepym — pi-
|\J  szs Edmund Osmańczyk w

W. ostatnim '•numerze „Odry",
IfNieincy przestały być hitlerowskim 
I fcbozem odosobnienia, dzie.nicą za­
szumianych. Od trzech lat zjeżdżają 

się do Niemiec lekarze kultury z ca 
tego świata. Walka o odrodzenie
kultury niemieckiej już się rozpo­
częła. I obojętnie, czy s:ę wierzy 
w uszlaehetn:ającą tej walki skute­
czność, czy się w  nią nie wierzy, 
t:zeba o niej wiedzteć. trzeba o niej 
T  yśleć 1 — ośmielę się to powie­
dzieć zaraz na wstępie — • trzeba 
[w niej brać udział1 

Teza, wygłoszona przez znakomi­
tego publicystę i jednego ż pierw­
szych niemcoznawców w Polsce mo 
że wzbudzić wiele zastrzeżeń, a na 
pewno wzbudzi dyskusję. Będą pa­
dały głosy aprobaty i sprzeciwu, 
ł rudno jednak odmówić Osraańczy- 
kowi słuszności, gdy pisze on:
I »»Nie należy być ślepym. Gra o 
Niemcy o naszego w i e c z n e g o ]  
s ą s i a d a  (podkreślenie Osmańczy 
N ) toczy się na wielu płaszczyz­
nach. Być neutralnym obserwato- j 
K m  — to luksus nie dla nas. Mu­

simy być sh ona zwalczającą i wy­
walczającą. Musimy zwalczać,wszel 
kie zbyt wczesne koncesje polityczne 
cłla nieodroćzonych Niemiec, ale 
musimy i wywalczać właściwe for­
my odradzania się narodu 'niemiec­
kiego". ■■

Osmańczyk wyróżnia dwie fazy 
stosunków polsko • niemieckich: al­
bo będziemy twierdzić, te Niemcy 
uigdy się nie zmienią, i wtedy 
trwać musimy w stanie wojny per 
manentnej i wiecznej, przyjmując, że 
nigdy one n.e zgodzą, się na grani­
ce na Odrze i Nysie łużyckiej i  że 
należało by raczej na tej granicy 
wznieść chiński mur i ustawić arma 
ty zawsze gotowe do strzału albo 
też . przyjąć, że Niemców można 
zmienić a wtedy należy jak naj- 
_ rędżej wyzyskać jedyną szansę w 
naszej historii, kiedy możemy wpły 
nęć na bieg historii Niem.ec i  roz­
począć ofensywę kulturalną, wziąć 
udział w  leczeniu kultury niemiec- 
k?ej.

Nikt jeszcze nie postawił tak jas­
no sprawy ’ nie . zadał tak kłopotli­
wego pytania, jak Osmańczyk. Czy 
przeciętnie wyrobiony i orientują-

cy się w polityce czytelnik da na 
to pytanie odpowiedź? Obawiamy 
s.ę, że raczej je przemilczy, albo 
wysunie szereg-gwałtownych sprze­
ciwów, nie operując jednak kon­
kretnymi i przekonywującymi dowo 
darni na poparcie swego protestu.

Byłoby rzeczą nader wskazaną, 
aby wreszcie przerwać milczenie, 
m.taczające sprawę stosunków pol­
sko - niemieckich, jeśli takie oddzia­
ływanie można nazwać stosunkami 
i jeśli to określenie nikogo nie ra- 
i*. oraz odpowiednio przygotować 
polskiego czytelnika, w cinając go 
do rzeczowej dyskusji. Czekamy na 
odpowiedź „realisty” Matuszewskie­
go,-który już raz doszukiwał się 
„dziesięciu sprawiedliwych” w ber- 
l.ńsklej Sodomie. Czekamy na gło­
sy innych publicystów.

W nieistniejącym już „Życiu-Li­
terackim” , wychodzącym w Pozna­
niu, w  swoim czasie zabrał w po­
dobnej sprawie głos Edward Ser- 
wański w artyku ł „Perły i wlep­
i ę * .  Serwański krytykował tych 
działaczy kulturalnych i nauczycieli, 
którzy nie mogą odróżnić pereł li­
teratury i wyrzucają na śmietnik 
Goethego cbok propagandowych 
szmat hitlerowskich. Miejmy nadzie 
,ę, że dzisiaj jest już inaczej, choć 
wiemy doskonale, że wydziały ger- 
mamstyki na uniwersytetach w  dal

rzym ciągu traktowane są po maco­
szemu, a naukę języka niemieckie­
go w  szkołach zaniedbuje się w  ka­
rygodny sposób.

Dlaczego? Gzy nie należy znać 
psychiki i języka sąsiada, rawet je­
śli jest oh wrogieih? Czy przede 
wszystkim można wyłączyć doro­
bek ku'tury niemieckiej z dorobku 
kultury ogólnoeuropejskiej bez szko I 
dy dla samego siebie? Milcząca u- 
mowa, wstydliwy, niepisany układ, 
nakazujący omijać z daleka podob­
ne temp ty, jest już przestarzały i 
nieaktualny. Szok wojenny przemi­
nął; nie oznacza to, że przeminęła 
nasza pamięć o zbrodniach niemiec­
kich, aie że opadło z oczu bielmo, 
przeminęło zamroczenie.

Nie należy być ślepym. A le jed­
nak ślepymi byli chyba organizato­
rzy Muzeum Państwowego w Oświę 
einiiu, dopuszczając do zwiedzania 
tego muzeum wycieczki dwunasto­
letnich chłopców i szkoląc młodych 
ludzi, byłych więźniów Oświęcimia, 
w  łatwym rzemiośle przewodnika 
na miejscu kaźni wielu milionów.

Pisze o tym z oburzeniem Jerzy 
Putrament w „Odrodzeniu* Jego 
„Notatki o Oświęcimiu” są woła­
niem na alarm. „Poco wpuszcza się 
dzieci do Oświęcimia?” — zapytuje 
Putrament —  ;,Dziecko musi być 
beztroskie. Jeśli niemądrzy peda­

godzy sądzą, że pokazując ten wi­
domy obraz faszyzmu nauczą to 
dziecko nienawiści do tegoż —  to 
s ę głęboko mylą. W tym wypadku 
lepiej może skutkować zwykła lek­
cja w  klasie Natomiast wycieczka 
do Oświęcimia jest- nonsensem'”.

„Ośw-ęcim jest zbyt skompliko­
wanym zjaw;skiemj aby kikunasio- 
letni wyrostek mógł wiele z tego 
zrozumieć. Ryzykuje się przy tym 
iedną rzecz bardzo groźna, że zro­
zumie tylko część Oświęcimia, tę 
właśnie najDardzie: rzucającą się w 
oczy i szczególnie przez przewod­
ników podkreślaną jak 'łatwo jest 
masowo zabijać ludzi...”

W tym zestawieniu dwu faktów
i tkwi cała niekonsekwencja tkwi 
bolesny błąd polskiej propagandy 
anty niemieckiej. Oświęcim pokazu­
je się ple jako ogrom zb?o ini i ,mę 
ki (do czego dążyli realizatorzy do­
brego. f.lmv „Ostatni etao, ale ja­
ko miejsce, gdzie się pobijalo rekor 
dy. A  jednocześnie wstydliwie za­
myka się uszy i oczy na u., co się 
dzieje w Namczech i w:>ta: bądź­
my czujni!

Nie należy stosować poi tyki stru­
siej i równocześnie robić z Oświę­
cimia imprezy.

Nie należy być ślepym.
Leszek Goliński
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Czy się pan myje?..

Przeszło 1 i pfó miliarda zł
potrzeba na inwestycję w 1949 r.

Na pierwszym miejscu domy mieszkalne i szkoły

Wczoraj w pobliżu reprezentacyj­
nego hotelu „Monopol" ujrzałem 
wielką płachtę papieru, poruszaną 
po ziemi wiatrem. Kawał drogi wę 
drowała za mną, to mnie wyprze­
dzała, to zostawała w tyle. Nikt się 
nią nie interesował, ja tylko jeden. 
Gdy doszedłem do ul. Wierzbowej, 
spostrzegłem, że wzdłuż ulicy wę­
druje ze mną wiele porzucanego na 
chodniku papieru.
’ Na ul. Świerczewskiego — to sa­

mo. Gdy znalazłem się przęd ^hote­
lem pierwszej kategorii" (Grand 
Hotel) zauważyłem, że przytuliło się 
do niego sporo papierowych śmie* 
ci nagnanych przez wiatr.

Chciałbym widzieć tych obywa­
teli Wrocławia, którzy rzucili te wę 
drujące po ulicach papiery na chód 
nik. Bo wtedy stanąłbym przed ni- 

fmi i powiedział:
— Czy drogi pan się myje? 

Czesze? Wiem dlaczego pan to 
robi: gdyby pan się nie mył
i nie czesał, nikt by z pa­
nem gadać nie chciał i z posady 
by pana wyrzucili. Może i dlatego 
oehędożnie utrzymuje pan swą po­
stać, bo mamusia pana tak uczyła? 
A le  przecież mamusia uczyła pana 
również, by pan nie mieszkał w chle 
wie. Ma pan czysto w  mieszkaniu? 
A  czy pana nikt nie nauczył, że za­
śmiecać ulicy nie wolno? Że obrzy­
dliwość bierze, patrzeć na miasto 
niechlujne i brudne?

Tak bym mówił, ale gdybym był 
starostą grodzkim, ustanowiłbym su 
rową karę za zaśmiecenie. To by 
się bardzo przydało, bo samo nama 
wianie do cnoty może nie prędko 
da efekt...

A  takiego, co kredą niszczy la­
kier na wozacfa tramwajowych i 
skrzynkach pocztowych, miałbym 
ochotę do ciemnicy na czas dłuższy 
posadzić i za zwyrodnialca publicz­
nie ogłosić. I  nie pytać nawet, czy 
się myje. Sułek

Zagadnienia Wystawy tak da­
lece absorbują społeczeństwo 
wrocławskie, że w tej chwili sto- 
j sunkowo mało zainteresowania 
wzbudzają inne sprawy z nią nie 
I związane. Tymczasem Wystawa 
będzie,' skończy się, a życie mia- 

j  sta potoczy się dalej normalnym 
trybem i bolączki, które dziś od­
suwa się na bok, wypłyną znów 
na plan pierwszy.

Do najważniejszych takich za­
gadnień należy przygotowanie 
planu inwestycyjnego na rok 
1949. Tegoroczny plan, w wyso­
kości ponad 1 miliard złotych, 
realizowany jest niezależnie od 
Wystawy.

Już w swoim czasie wykazy­
waliśmy, że suma ta w odniesie­
niu do potrzeb miasta —■ jest za 
mała. W  tym roku Ministerstwo 
w pęwnej mierze uwzględniło 
szerzej potrzeby miasta i zapre- 
liminowało na inwestycje we 
Wrocławiu w roku 1949 około 
półtora miliarda złotych, czyli 
pranie pół miliarda więcej. Nie­
wątpliwie podwyżka  ̂taka jest 
bardzo pożądana, ale z góry na­
leży stwierdzić, że w dalszym 
ciągu nie zaspokaja ona najko­
nieczniejszych potrzeb-

Ostatnio komisja finansowo - 
budżetowa omawiała projekt in-

'Notatnik wrocławski
W drodze powrotnej ze Szczecina 

fcaforzyima słę dziś we Wrocławiu wy- 
cieczlkia samorządowców *ozechosłowa- 
dkioh, kitóra, gościła już we Wrocła­
wiu d»n. 6 czerwca. Goście w czasie, 
jednodniowego pobytu w naszym mie 

I ócie zwiedzą ważniejsze ośrodki prze 
myślowe, zapoznając się z zabytkami 
miasta oraz ze stanem żeglugi na O- 
d*rźe. W dniu l i  czerwca wyjeżdżają 
do swoich miast.
, Zebranie aktywu gospodarczego PPS 

i PPR odbyło się dn, 24 ban. Referaty 
na temat struktury gospodarczej oraz 
wysiłku obu partii w dziele reałiaowa 
uda zadań gospodarczych wygłosili 
przedstawiciele wiadz centralnych 
«o*ra<z wicem in. Kbścińiki i dyr. Broni- 
©ław Minc, ..

Na 101 Czwartku JLUerackim, który 
odibędaie się dm/ 11 hm. o gode; 17 
przy PI. N&mkirera 7, pro*f. &t. Ku czyń 
ofci wygłosi odczyt pt. „Sprawa bea- 
•tyrfiiikacji królów* Jadwigi w świeifole 
nowszej krytyki ■ hdsboryóanej ".

Wystawa prac studentów Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych l uczniów Li­
ceum Sztuik Plastycznych otwarta zo 
©tanie dn. 10 bm. o. godz 12 przy ul. 
Traugutta 19..

20 czerwca bi\, \yraz z otwarciem 
Muzeum Hisioryczn.egfo, nastąpi .rów­
nież otwarcie Wystawy Wrocławskie 
go Towarzystwa Fotograficznego. Dn. 
21 czerwca -nestor fotografii' polskiej, 
prof. Bułhak, wygłosi odczyt na te­
maty związane z wystawą. Wystawa 
mieśoić się będzie w Ratuszu.

Takie tematy jak: kura przysposo­
bienia tkackiego, kursy kwalifikacyj­
nej dla młynarzy, praktyki wakacyj­
ne dla studentów iitip- omawiane bę­
dą na posiedzeniu komisji szkolenia 
zawodowego Rady Iżby Brzemysłowo- 
•Ha-nidilicweg we Wrocławiu. Posiedze­
nie odbędzie się din. 16 czerwca o 
•godz. 12 w Izbie, ul. Kościuszki 64.

Zarząd koli* szkolnego OMTUR przy 
Fubflficznej Szkole Zawodowej nr. 1 
dziękuje zespołowi tanecznemu koła 
PCK przy tej szkole za wykonanie 
•tańców i w zamian wpłaca półroczną 
składkę do KDK i KLO dla tegoż ko­
la

Sekcja: w i* wary, y, piekarzy, wód ga­
zowych, rozlewni piwa wrocławsiego 
oddziału Zw. Zaw. Prac. Brzem. ,Spoż. 
odbędzie swe zebranie dn. 13 bm. o 
godz. 10 w lokalu przy uil. Żmigrodz­
kiej j 64.

Czarny orzeł nad sceną Teatru Wiel 
kiego niepokoi naszych Czytelników, 
którzy _w licznych listach domagają 

jego usunięcia, jaik również usu­
nięcia napisu „Carl Schmidt"f Sprawę 
tego orła poruszaliśmy juz kilkakrot­
nie na naszych łamach.

U rządzenie konkursu na najładniej 
obsadzony balkon, czy okno, propenu 
je nam p. J. Wójciik, przeznaczając 
jako nagrodę, kolekcję roślin balko­
nowych pra-z 5 cyklamenów. Może pro 
jektem zajęłyby się plantacje miejr 
skie? My pomożemy, 
i Oświetlenia gazowego i 'dostawy ga 
zu, domagają się mieszkańcy ulicy 
Witolda. Dotychczas ulica ta traiktó- 
wana jest po macoszemu przez Ga­
zownię Miejską. ■

Szkolenie załóg i sterników motoro 
wy oh zorganizowała Liga Morska we 
Wrocławiu. W najibliższym. czasie roz 
pocznie się kurs przewodników pó 
.Odrze. .

Tegoroczną akcję wczasów • przepro­
wadzają awi<£2ki młodzieżowe: „Wici", 
ZWM. GM TUR, i ZMD w Gryfinie 
Śląskim. W ramach ' wczasów, planuje 
się klika- kursów szkoleniowych.

Stadion sportowy ma otrzymać ' w 
dniu otwarcie nową nazwę, a miano 
wicie „Stadionu Olimpijskiego im. 
gen. Świerczewskiego".

„Królem Wystawy" nazwany jest 
kompresor typu ,.Le Roi". Jest to 
wielki szary wóz z motórpim który 
hukiem swym zagłusza wszystkie in­
ne maszyny.

6 tys. budynków we Wrocławiu na­
leży - jak najszybciej wyremontować. 
W roku bieżącym ma być wyremon­
towanych zaledwie 4o5 budynków. Na 
tyle wystarczają kredyty.

Odgruzowanie
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zaczyna
przynosić dochody

Akcja odgruzowania Wrocławia 
stanowi obecnie jedno z najpoważ­
niejszych przedsiębiorstw miej­
skich, które po początkowych wiel­
kich kosztach zaczyna przynosić 
już dochody.

Akcję rozpoczęto w  'styczniu bie­
żącego roku, początkowo bardzo 
skromnymi środkami. Szybko jed­
nak rozwinęła się ona, rozszerzyła 
teren pracy, zatrudniając coraz wię 
cej ludzi i dysponując coraz liczniej 
szym sprzętem. Obecnie pracuje 
przeciętnie na robotach przy odgru 
zówafiu 650 ludzi.

Dotychczasowe roboty kosztowały 
około 80 milionów zł, pochodzą­
cych z dotacji Ministerstwa. Pracy, 
Zarządu Miejskiego i Dyrekcji W y­
stawy. Ze sprzedaży cegły uzyska 
no około 20 milionów zł. Do 5 bm.- 
wywieziono 2139-wagonów gruzu na 
bagienne tereny w Małym Mucho­
morze koło Wrocławia. * '

westycyjny Min. Odbudowy w ra 
mach preliminowanych sum i do­
szła do wniosku, że powinny one 
być zwiększone przynajmniej o 
12 proc., jeżeli najkonieczniejsze 
inwestycje mają być przeprowa­
dzone w  roku, 1949. Katastrofal­
ne zniszczenie miasta, brak bu­
dynków mieszkalnych* koniecz­
ność usprawnienia wielu przed­
siębiorstw użyteczności publicz­
nej, odbudowa szkół itp. wyma­
gają o wiele większych sum od 
preliminowanych, a które mogą 
być wydatkowane wyłącznie ze 

Skarbu Państwa, wzgl. z kredy­
tów bankowych.

Nie mogąc jednak wychodzić 
poza ustalone ramy, komisja u- 
staliła ogólną sumę preliminowa-

Będzie wreszcie 
porządek

Skończy się wreszcie bezmyśl­
ne i bezplanowe rozklejanie afi­
szów w mieście. Zarząd Miejski 
wytypował miejsca do tego celu, 
a ponadto przygotował ©dpowied 
nie slupy reklamowe.

Rozklejaniem afiszów zajmie 
się wyłącznie instytucja miejska 
do tego powołana, prawdopodob­
nie, jak dotychczas Z.O.M. Odpo­
wiedni regulamin został już oprą 
cowany, jak również cennik za 
rozklejanie afiszów i ogłoszeń. 
Niestosujący się do tych zarzą­
dzeń będą surowo karani.

Teatrjj
OPERA DOLNOŚLĄSKA, we czwa,r 

tek, d<n. lO-go bm. godz. 16,30 
„Halika" — z okazji przyjazdy . wycie 
czkd wojewodów i prezydentów miast 
Brna i Morawskiej Ostrawy. W par­
tii Jontka wystąpi gościnnie I Tenor 
Opery Poznańskiej Franciszek Arno, 
partię tytułową śpiewa I-rena. Wojta­
sze wska.

TEATR PAŃSTWOWY w sali Tea­
tru Popularnego, dziś o godz. 19,30 
„Pircyk w zalotach" — komedia Fr. 
Zabłockiego.

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KRCHY, — ul. O fi. ąr Oświęcimskich.

Kina
„SLĄSK‘ł — ul. Świeraz-ewsikłego

nr. 87 (irene.) „Symfonie Pesfcołrel-

nych wydatków inwestycyjnych 
w mieście na 1.623 mil. złotych. 
Projekt ten zostanie przedłożony 
Min. Odbudowy do rozpatrzenia 
i zatwierdzenia.

Suma powyższa obejmuje m. 
in. następujące pozycje główne: 
przygotowanie nowej budowy 
wraz z zabezpieczeniem budyn­
ków, rozbiórką itp. 268 mil. zł. 
Na budownictwo mieszkaniowe, 
które bardzo jeszcze kuleje we 
Wrocławiu (brak mieszkań jest 
tak wielki jak w Warszawie) — 
400 mil. zł., zaś na budownictwo 
służby społecznej 480 mil. zł. 
(większa część tej sumy —  na 
budowę szkół powszechnych). Na 
zakłady użyteczności publicznej, 
a w ięc' elektrownię, gazownię, 
zakł. komunikacyjne, rzeźnię i in. 
—  357 mil. zł., a na budownictwo 
administracyjne —  103 mil. zł.

Tak przedstawiałby się w  przy 
bliżeńiu plan inwestycyjny mia­
sta na rok 1949. Oczekuje się, że 
Ministerstwo Odbudowy, w zro­
zumieniu faktycznych potrzeb 
Wrocławia, sum tych nie tylko 
nie zredukuje, ale przeciwnie — 
niektóre pozycje nawet zwiększy.

Na marginesie należy zazna­
czyć, że w sumach tych nie są 
przewidziane wydatki inwest^s 
cyjne Zarządu Miejskiego,, 
względnie instytucji samorządo­
wych, spółdzielczych i prywat­
nych. Te ostatnie, jak dotych­
czas, niestety jakoś słabo intere­
sują się tymi zagadnieniami.

T.T.

Kino »ŚLĄSK«
DZIŚ PREMIERA

Wielkiego Filmu produkcji fr#nc« 
skiej nagrodzonego na Międzyna­
rodowym Festiwalu Filmowym w 
Cannes Wielką Nagrodą Narodo­
wą p.t.

„ S p ł o ń  PosiorAa"
wg. powieści Andre Gide‘a w ar­
tystycznym wyteoneniu Michele 

Morgan i Pierre BJa>nchar‘a- 
Reżyseria Jean Dhlannoy 

Muzyka Georges Aurio 
Produkcja „Les LiLms Gibe*' 

Eksploatacja Film Polski 
Począteik seansów godz. 16, 38, 20. 
Dozwolony od lalt 16. K 3216

„WARSZAWA" -'rr-' ul. Fredry 16, 
(franc.) „Bitwa o szyny 

„ODRA" — ul. Kołłątaja 62,
„Piękna przygoda".

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 (rade.)
„Aleksander Newski". 

..POLONIA";/^ ul. Żeromskiego 38, 
(amer.) „Pani Mimver".

„TĘCZA" —  ul. Kościuszki 14>1 (cadz.) 
„Biały Kieł".

„FAMA" — Psie Pole (rade.) „Syn 
pułku".

Uczelnie wrocławskie
nawiązują kontakt z uczelniami czechosłowackimi

Nocne dyżury aptek

Na zaproszenie rektora Uniwersy 
tetu_i Politechniki w Brnie, wyjecha 
la wczoraj - delegacja 6 profesorów 
i 25 studentów ze wszystkich wy­
działów Uniwersytetu i Politechni­
ki Wrocławskiej, pod kierownic­
twem rektora prof. Kulczyńskiego i 
prezesa Zarządu Woj; Tow. Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej — 
prof. Dworzaka, na kilkudniowy po 
byt do Brna, Zlina i  Morawskiej 
Ostrawy. Celem wycieczki jest na­

wiązanie bezpośredniego kontaktu 
i zrealizowanie żywotnych spraw 
współpracy między profesorami i 
studentami obydwu narodów

Delegacja zabrała z" WfOGławia 
drzewko,-które posadzi na skwerku 
przed politechniką brneńską, jako 
symbol nierozerwalnej i wiecznej 
przyjaźni- oraz braterskiej współ­
pracy między akademicką młodzie­
żą polską i czechosłowacką.

Śpiewająca Politechnika
W y s t ę p  C h o r u  l e c h n i c k i c g o

Auli Politechniki Wrocławskiej 
odibyi się I  Doro ozu y Koncert Akade 
Ulickiego Chóru Teohnickiego pod dy 
rekcją inż. And-rzeja Kordeckiego ze 
wspóŁudizialem p-rof. Jullaina Bidżiń- 
skiego (organy) i artystki Opery Doi 
nośląskiej Waleri-i Jędrzejewskiej (so
pian).

Jak dowiadujemy się z wyjątków 
Kroniki Akadem-iokiego Chóru Teoh- 
ndickiegó, umiesziozonyoih w programie, 
■chór zaipocze^kowali senionzy Lwow­
skiego Ohóru Technidkiego już przed 
dwoma laty. Pierwszy występ A. Oh. 
T: odibyi się 9.12 1946 na inauguracji 
rS&fcu akad emick i ego. pbecnie chór U 
ozy ponad 40 członków i poszczycić 
się może kilkoma koncertami pu­
blicznymi i radiowymi-

W programie koncertu niedzielnego 
usłyszeliśmy w wykonaniu chóru pie 
śni Szopekiego,* Moniusżki. Jareok-ie- 
go, Prosnaka, Waltera, Mendelssohna, 
Kotarbińskiego, Abla. KolacakowSkie 
go i Stadlera. Mimo,1 j eszoze 
stosunkowo krótkiego okresu „życia 
chóru i nawału zajęć, które nie poz­
walają studentem na odipowiedniio czę 
ste próby, wykonania Choru stoją na 
dobrym poziomie.

Dyrygent in«. Kordecki, mimo, brat­
ku konwencjonalnej techniki, - bardzo 
dobrze panuje nad zespołem.

Waleria Jędrzejewska. zaipreze«towa 
ła n am klik a p i eśn i Kairłów i cza,. N i e- 
wd a d Gimśkie go, N owo w t ejakiego, Gal­
la i Różyckiego jak zawszę zachwy­
cając muzykalną frazą 1 lirycznym u- 
jęciem.

Prof. Julian Bidzinski wykonał na 
organach ze świetnym. wyczuciem sty 
lu: Koncert Nr. 4 Yiv.aiidie.go — 
cłun J. S. Bacha Toocatę i Fugę d-mołl. 
Boełlmann-a Briere i Toccatę.
Toccatę 1 Fugę d-oiur i Tooc.,ię ^. 2.1 
Galła.erlisa, su/- OśJta.tpi-m iiiwprze \yy*VM 
znóąc braw lirowe oipauuiwa-nie wiWmu-

mentu. Niestety organy w Auli Poli­
techniki nie pozwalają na wydobyci i 
‘wszystkich niuansów sztuki ongano

,Pod Opatrznością" —-■ ul. Stalina 31. 
,Pod Murżynem" j — Plac Solny 3. 
^Bonifratrów" — Traugutta 37. 
i No wa Apt eka" .— Piasto-weka 36.

Niemn-iej jednak, są one wyposa­
żone w 28 registrów (barw głoso­
wych) i są w, obecnej chwili jedyny­
mi organami we Wrocławiu znajdują 
cymi się na sali koncertowej,. co poz 
woli . niezawodnie na . wzbogacenie 
przyszłego sezonu muzycznego w czę 
ste koncerty organowe.

- Wojciech Dreieduszyoki

Echa procesu
mieszkaniowego

Apelacja nie pomegła
Z końcem kwietnia br. Sąd Do­

raźny we Wrocławiu rozpatrywał 
głośną sprawę o nadużycia mieszka­
niowe, Od wyroku Sądu Doraźnego 
prokuratura założyła apelację.

Wczoraj Sąd Apelacyjny, po po­
nownym, rozpatrzeniu sprawy nie 
uwzględnił apelacji prokuratury. 
Wyrok poprzedni został zatwierdzo­
ny, a mianowicie: Zygmunt Kwiat­
kowski — uniewinniony, Józef Po­
toczny —  uniewinpiony, Józef Kwiat 
kowski — 5 lat więzienia i utrata 
praw, Józef Dudek i Helena Niedź­
wiedź — po 4 lata więzienia 
i utratę praw. Sprawę,- Audykowicza 
rozpatrzy osobno Sąd Okręgowy.

J p a C O K & n  p o

Osobliwe perfumy
Trudno. Nie byłoby się kobietą, 

gdyby wystawy perfumerii nie cią 
gnęły do siebie, gdyby nie nęcił ,yi- 
dok wód kolóńskich, drobiazgów toa 
letowych itp.

Czasem stanie się odruchowo i 
dopiero przychodzi na myśl, że już- 
skończyło się mydełko, albo że zgi 
nął grzebyk, albo że strasznie przy 
dałyby się zapinki do włosów.

Czasem wystawę perfumerii moż 
na traktować jako kącik humory­
styczny: czytając nadzwyczajne wła 
ściWości nadzwyczajnych kremów.

Wczoraj na ulicy Stalina spojrza­
łam na witrynę pełną flaszek i fla- 
szeczek,. pudelek, i mydełek j pars­
knęłam głośnym śmiechem. Śmiech 
wzbudził nawet zainteresowanie 
przechodniów. Kilka osób spojrzało 
w lvr.v samym kierunku, gdzie ja 
patrzyłam. Elekt był natychmiasto­
wy: Ogólna wesołość.

— Ha, ha, ha! — śmiali się wro­
cławianie jak w gabinecie śmiechu. 
— Ha, ha!

Cóż ich tak rozśmieszyło? Oto 
wśród zgromadzonych o zawrotnych 
nazwach i ,takichże cenach flakoni­
ków — widniał dziwny napis: „Per 
Fumy", i

Cóż to za osobliwe „Fumy"? | I 
skąd taki respekt dla fum, że trze 
ba je pisać dużą literą i dodawać 
przed tym „per" — niby „per pro­
kura"?

Zdarza się . nie tylko kobietom, że 
mają fumy; ęzyli mówiąc po pol­
sku ,;muchy w nosie". A le dopraw 
dy, to już szczyt „fum" pisać per­
fumy jako „PerFumy".

Nie, nie kupiłabym takich perfum 
za nic w świecie — przede wszyst­
kim dlatego, że wolę dobrą koloń- 
ską wodę, a po drugie mogłabym 
dostać fum. J-



Dział porad PRAWNYCH
Ob. Niewiadomska —  Wał­

brzych. dseśli ślub Obywatelki 
udzielony przez rabina nie został 
potwierdzony przed urzędem sta-

===== RADIO
PIĄTEK, I I -go czerwca 1948 r.

0,00 Sjttnftł. 0,03 Gimn. 0,13 W-iaęl. 
• po-r. 6,20 Zegar muz. 0,30 Program. 
7,0Q Sygńol. 7,13 Zegar, nąuz. S,20 in- 
fcnn. ogólnej. 8.^5 Skrzynka PCK. 
8,35 Zaklęty dwór, powieść'. 0,00 Ga 
zebba radiowa dla szkół. 0.13 Lok. 
progr. dnia, 9,17 , Muz. rozrywk. 9,20 
Lekcja jęz, ozesk. 11.57 Sygnał cza­
su $ hejnał, 12/14 Dałem. pokudn. 12,25 
Etiudy fortęp, 12,50 Radości i kłopo- 

' ty wczasowiczów. 13,00 Odbudowa 
iwsi, pog. 13,05 Z naszycb ©bron, 13,40 
And. Ministr, Oświaty. 14/M) Koncert 
solistów. 14,30 Muz. lekka. 14,50 
.Wiaddm. wróci. 14,57 Inform. Radiof. 
Przewód. 15,00 Inform. Polaki P34. 
15,15 Akuąlia. 13,25. Lekcja, jęz, czes; 
15,50 „Humor na. antenie. 10,00 Daiem. 
pofpołudn. 16,25 -Wpływ promieni ©lo- 
neoanyah na skórę, pog. 16/30' Aud. 
dla chorych. 16,45 Szukamy książki. 
17,00 Konc. dla przodown. świata pra 
cy. 17,4» RUL. lSjKL Mozaika rauzycz 
na. 18,45 Zaklęty dwór. 19,05 Nowy 
numer' Żołnierza Polskiego. 19,15 Kon 
cent symf. 21,30 Rumunia przemawia’ 
do Polaki. 22)00 Muz. tan. 22,45 Kon 
cer-t -życz. 23,00 Gat. w lad om. 23,15' 
{Program na jutro. 23,3o Hymn. \ ,

DDT zn^oy proszek ameryk. od- 
pełniany pod gwarancją

„ P O D « O S i / ł “
Żądać w aptekach i drogeriach.

K  3025

WOHUi s’ennilii' Tas®y
!!z !!f . ! WaeyjBB & rar

j  Poleca w ikażdej ilości oraz napra 
Wisi.

SEROWNIA"' WORKÓW — Wro­
cław, tiI. Sw. Antoniego 12. 4902

nu cywilnego, tó w  obliczu prawa 
związek ten jest nieważny i 
brak- jest podstaw do wystąpienia 
o alimenty. ■.

Na zmuszenie małżonka, który 
opuścił dom, do zgodnego poży- 
cią — prawo nie ma sposobu.

Jedynie, jeżeli ślub kościelny 
był potwierdzony w urzędzie; sta 
nu cywilnego, może Obywatelka 
wystąpić do miejscowego $ądu 
Grodzkiego —  Wydział *Niespor- 
ny z wnioskiem o ustalenie w y­
sokości kosztów utrzymania, któ­
re mąż winien ponosić. Wniosek 
taki może Obywatelka sama na­
pisać, z tym, że należy go złożyć 
w dwóch egzemplarzach, dołąeza- 
czają do niego metrykę ślubu, 
oraz wskazując źródło i wysokość 
dochodów męża.

Ob. Drzyzga. Prawnym wWScicie 
lem mebli poniemieckich, jest 
ten, kto je wykupił w  Urzędzie 
Likwidacyjnym. Wobec tego, 
autochtonowi, który był w  posia­
daniu mebli wykupionych przez 
Obywatela, prawo ubiegania się 
o te meble nie przysługuje, jak­
kolwiek w dąnym wypadku'wy- 
kupienie przez Obywatela mebli 
wydzierżawionych od autochto­
na, a więc oddanych Obywatelo­
w i w  dobrej wierze, mogło być 
dla niego krzywdzące.

Nowe wydawnictwa
Spółdzielni „Czytelnik"
3. I. Kraszewski — „Pod Blachą" 

—- Warszawa, 1943.
Stefan Żeromski -— „Promień'" — 

Kraków, 1948.
Stefan Żeromski —  „Nawracanie 

Judasza", — j Kraków, 1948.
Albert Maitz —  „Te trzy dni" fr- 

Warszawa, 1948.1
Biblioteczka Omnibusu: 1) Kazi­

mierz Gumiński „Jak obi i cz o no szyb 
kość światła"; 2) Kazimierz Gumiń­
ski — „Tajemnica kolorowego wid­
ma" —  Kraków 1948; 3) Jan March 
lewski — „Dlaczego kukułka kuka" 
{r- Kraków, 1948.

WilRSZTATY 5 amoaliodowe, iKsirłp- 
■wice, Kromera 8-10, sprzedadzą Ford- 
iSiifeil po •gene.raLce „Opel P4" i Fpird 
ciężarowy 3 tom o-wy (-tytuł własności).

K3190

RASOWE dwumiesięczne szczenięta 
Gocer  ̂Spanitole do sprzedania, Wroc­
ław SwojeCj ul. Unt wersy teefea 18, ma 
jątelc uniwersytecki. K31S8

SPRZEDAM samochód osobowy mar­
ki- „Warndętrer" W . dobrym ©tamie. 
Wiadomość, ud. Qsob<vwicika 23. K31ST

KUPNO sprzedaż mobil. Wrocław, ul. 
św. Wincentego 59, alclep. K3185

„OPEL" 1,5 tonowy na .chodzi© sprzer 
da Spółdzielnia Powszechna w Świe­
rzawie. powiat Złotoryja, telefon 228.

4924

SAMOCHÓD ciężarowy marki.' „Frem- 
no“* jedii)oienciwy na. chodzie z (pra­
wem własności do ' eprzedąinji-a. Wroc­
ław, Trzebnicka Ŝ .-T, 4898

KUPIĘ motor że skrzynią biegów 
kaihu rotorem do motocykla „Zuen- 
da«pp‘‘ ODO. cena w bardzo dobrym ©tą 
■nie, Zgłaszania: „Słowa" pod ,.090".

4902

ZAGUBIONO' książeczkę wojskową nr 
1992 Temmczujk Mikołaj. Wrocław, 
Ładna 8. ' K3186

ZGUBIONO dowód tożsamości i -kartę 
rejesitracyjną wydaną" gm. GądzisŁaw 
na ntazwiako Kożuch Bolesław. 4884.

ZGUBIONO dowód leżeamośei na na­
zwisko -Korwel Franciszek. 4863

SKRADZIONO dowód tożsamości i le 
gitymację służbową na nazwisko Sko­
rupka Bronisława. 4SS7

ZGUBIONO odcinek ".z&maMbwanóa. 
' legitymeoję. rotyercwą' no jiaznyislkó 
Przybylski Stefan zamieszkały Ka­
mionna Góra. v , 4886

ZGUBIONO dowód tożsamości i odci­
nek zamald» wainia na nazwisko Ko- 
wałska Mario* • ' i  4ŚS5

SKRADZIONO dowód tożsamości ko­
nia Nr OSd̂ TS. na nazwisko Bęben 
Władysław. 1 • / 4893

ZGUBIONO kartę ro-jestiracyj-ną RKTJ 
Biała Podlaska. Hołub Józef. 4907

ZGUBIONO legitymację N.K., metry­
ką '□rodzeńlą, odpis karty ewakuacyj - 
hej na nazwisko Tobjasz Zofiia. 49Ó5

Miejskie Zakład? Kąpielowe
Wrocłaaj, ul. Teatralna 1C-12

ogłaszają

PRZETARGI NlEOGRRANlCZONE
1) na wykonanie robót budowlanych;
2) na wykonanie robót instalacyjnych wodociągowych i c. o.;
8) na wyikonanie robót instojlacj i elektrycznej w budynku" Miejskiego 

Zakładu Kąpielowego Nr. 2 przy u^ M. Curie - Skłodowskiej Nr. 1.
' Oferty w zalakowanych kopertanh bez znak ów firmowych nałoży skła­

dać w biurze M.Z. Kąpielowych, ul. Teatralna 10^12 do godz. 12-tej dnia. 
18 czerwca 104S r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 czerwca br. o godz. 12.30.
Do oferty należy dołączyć kwiit wadiatny w wysokości 1 proc. od su­

my oferowanej, wpłaconej do KKO m. Wrocławia na konto. Nr. 120 oraz 
podać termin wiążący ukończenia robót.

Oferta obowiązuje oferenta do dni 30 od dnia otwarcia.
Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe otrzymać można do dnia 

15.0.48 r. w biurze M. Z. Kąpielowych-za zwrotem kosztów.
Miejskie Zakłady Kąpielowe zastrzegają sobie prawo dowolnego zwi^k 

©zenia lu/b zmniejszenia zakresu robót, podziału robót, wyboru oferenta, 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i . ponoszenia jakich-' 
kolwiek odszkodowań. K 3196

ZGUBIONO kartę RKU Ostrów, naz­
wisko Mąjbbrzyc/ki ' Leon, Ostrze- 
&zó\y. ~ ’ V  '-;. - • ■} *-? ' 4010'

SKRADZIONO ; ka-rtę s • ^ozipognawczą 
wydaną przez Zarząd Miejski w Lu- 
bllnóę w toOću 194*2 na nazwisko JuKa* 
Komorska. ' • •-  ̂ 4912

SKRADZIONO zaświadczenie rejestra­
cji Nr 175, legitymację PKP 265222, 
dwanaście biletów. Wójcik Stanisław.

4916

KSIĄŻKĘ kasową, owiniętą w szary 
Papier pakowy pozostawiono w . tram­
waju Nr 6 . Znalazcę prosimy o zwrot 
za nagrodą do Wytwórni Ćhomiozno- 
Farmaomtyczńej „Śnieżka", ul. Kś. 
Witolda 43. f- 488*.)

SKRADZIONO kartę rozipozn., dowód 
osobisty z- 1986 r., odcinek zameldo­
wanie. Paulina Sołoducka.' 4920

I w każdej ilości zakupuje . 
po cenach rynkowych,

„ŚLĄSKOWJN"
Wrocław, Kielbaśnicza 29/30.
Tel. 2830. 4893

I M U S Z E K *  B881ME |
HANDLOWE

DO SPRZEDANIA 2 rasowe wilczikii 
alzackie 0-cio tygodnioy/O i jeden trzy 
miesięczny. Zgłoszenia, Ul.' Dylbois 2-4 
(w ogrodzie). , 4964

PRZYJMĘ wspólnika, ewept. Sprze­
dam dobrze prosperującą Wytwórnię 
Makaronu. Zgł. „Słowo PoLskie" pod 
„4303»; ______________ 4843

MOTOCYKL, Staudart S0O cm. sześć, 
w dobrym stanie sprzedam. Wrocław, 
Boi. Chrobrego 29 „Radiofot". ... 4356

SANDAŁKI, dr-ewniaczki artystyczne, 
Pantofle domowe, sznurkowce, teni­
sówki. Wytwórnia. Warszawa. Emi- 
Ińt Plater 25. K 3ft71

SPRĘŻYNY- rupturowo -/tale kupuje 
Maślak, Poznań, M. Mottego 3 

P- 2 Q . ________ K 8125

SPRZEDAM całkowite urządzenie wy 
twórni lemoniady. Cana 200. Włochy 
koło Warmawy, Żyroierskłae* 24 — 1 , 
Pronowit K 2970

SKRADZIONO dowód osoblnty, za­
meldowanie, zwolnienie z pracy, Wi- 
zówna Bernadeta. K  3194

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję Bratniej Pomocy na nazwisko £ie- 
lorijką Kaziimaerz^- 4Ś99

ZGUBIONO duplikat karty rejestra­
cyjnej wydanej pr-zez RKU Wrocław 
■— Duohniiiók-i Janusz. 4SSO

SKRADZIONO dokumenty: leigiityma- 
crję akademicką, legiitymaoję Bratniej 
P-cmocy; legitymację ZNMS, odcinek 
zameldowania na nazwisko Joanna 
Kiełbasińska oraz kartę rowerową nr 
12890, kwiit OU*L na /rower 8()2586.

' K3182

ZGUBIONĄ kartę (rejestracyjną RKU 
Garwolin, nazwisko: Krawczyk Józef, 
Sołtysówice, - Owczarska 4-4. K318G

ZAGUBIONO akt własności na meble 
■wydany przez Ol/L Niemcza, na 
nazwisko Kaczmairek Stefan — ul. Sio 
w-iań^a 39. . K3177

ZGUBIONO kartę RKU wydaną w 
Świdnicy, odcinki zameldowania, le­
gitymację Związku Zawodowego, do­
wód osobisty, Wróbel Józeif, ICraazo- 
wlce. • K317G

ZGUBIONO kartę RKU wydaną, w 
Świdnicy, ode inki wymeldowan i a, Ka­
pusia Józef. Bolesławiee - Świdnickie.

K3175

ZGUBIONO (książeczkę zakupów wy­
robów PMT wydaną przez . Związek 
Gospodarczy irSpólem" w Wolbrzych-u 
na. nazwisko Tryhwbczak Mieczysław, 
Kuźnice Świdnickie, Kościuszki 23.

K3174

ZGUBIONO legitymacj ę służbową, le­
gitymację Zw. Zawodowego wydane 
przez PUlR - Wrocław i inne na naz­
wisko Kukiz Zbigniew. 4966

m n m  m śsiw ssm  \
dla DOROSŁYCH we WROCŁAWIU

c ii.  B * & n S a ś o € w s B t S e t / o  9  
ogłasza

w p i s y  na wszystkie s e m e s t r y
na rok szkolny 1948/49

„ S p o f e m ”
Związek Gespedarczy Spółdzielni R.P.

podajo do wiadomość:,.ża w  związku z rozpoczęciem z  dniem 1 maja 
1948 r. działalności przez przedsiębiorstwo państwowo - spółdzielcze 
„Polskie Zakłady zbożowe", Zjeiązek „Społem" z dniem 1 maja 1948 
roku zaprzestał działalności w  zakresie obrotu zbożem i przetwórstwa 
zbożem i przekazał przedsiębiorstwu „Polskie Zakłady Zbożowe" młyny,

. kaszarnie,' elewatory i magazyny zbożowe.

Od dnia 1 maja 1948 r. Wydział Zbożowo -Młynarski. „Spałem" i  o- 
kręgowe oddziały zbożowo-młynarskie „Społem" przechodzą w stan lik­
widacji i prowadzą w  dalszym ciągu tylko rozliczenia pozostające w  
zwkjsku z działalnością Wydziału Zbożowo - Młynarskiego „Społem!" 
do dnia. 30 kwietnia 1948 r.

W  odniesieniu'do młynów pozostających pod przymusowym zarzą­
dem państwowym, w  stosunku do których Związek „Społem" na zlece­
nie, Ministerstwa 'Przemysłu i Handlu, wykonywał przymusowy zarząd 
państwowy, —  to obowiązki Związku „Społem", jako. .wykonawcy tego 
zarządu, ustały ż. dniem 30 kwietnia 1948 r.

Z dniem 30 kwietnia 1948 r. również ustały obowiązki Związku „Spo 
łom" jako zarządcy przedsiębiorstw poniemieckich przejętych przez 
Związek „Spotem" w  1947 r. od Zjednoczenia Przemysłu Młyńsko - Pie- 
karnianego. •

Wzywa się inąfytuęje i osoby-za interesowane do zgłaszania na piś­
mie eweńti. pretensji w  terminie trzech miesięcy licząc od daty ukaza-1 
nią się. niniejszego ogłoszenia;

Biuro okręgowego oddziału zbożowo - młynarskiego „Społem" w  lik 
widacji dla kręgu Dolna-Sląskiego mieści się. we Wrocławiu, ul. Bossak- 
Hsukęgo 25. K-316B

SKRADZIONO dokumenty: żaświ-ad- 
czoriiie RKU, . odcinek zameldowania, 
•czerwone'prawo jazdy Nr 5884, świa­
dectwo p-racy na naaw.Lsko Poszwa 
Stznisiaw. • • • . 4920
ZGUBIONO zaświadcz ein i e rejestr.
RKU Uufidlitn na nazwisko Gajćrwialk 
Józef. Wrocłsiw, u’ H. Brodate­
go 12-2. 18—4 3 0 '; ,  4897

TECHNIK m&ohaniik §amo ch-oóowy % 
20-l©linią prs/ktjtJią', w lysm 10 lał ha.

ŝô Łsąid- p<^
sa*3ę od i.7.48. t . Ł-a»skaiwe‘ zgłotszóhia 
WtTOtcław, Gajowa 34 m, 2. Pow^zech- 
ina Spółdalelnda; 4906

GŁÓWNY buohąiŁter CeirifltraiU Pań- 
\sbwawej przyjmie zaijęoię pcpołudinio- 
we, podejmie się zaległości. Oferty 
| & | | g ' Potl£iki-ft“ pod ,,Główaiy“ . 4562

GOSPODYNI samodzielna, uczciwa z 
referencjami zajmie się goisp-oda-r- 
sbwem w inteliigenbnym doimu, Wroc­
ław, Stalina 173 m. 3. 4894

PRZYJMĘ natychmiast siły fachowe 
do podnoszenia oczek oraz do sprze­
daży Wynagrodzenie dobre. Zgłosze­
nia Firma „Bała“ , Jelenia Góra*, Ko­
nopnickiej 2o. K3158

AGENT do wytworna dziewiarskiej 
potrzebny. . Zgłoszenia „Sł-owo“ pod 
„Kiauoja'*. 4914

POSZUKUJEMY prz odstawie i ©la dla 
sprzedaży . wyrobów cukierniczych. 
Zgłoszenia, Asbra, Wrocław, Kilińskie­
go 27. v: 1 H  4896'

POTRZEBNA dobra gospodyni dp ma­
łej rodziny, warunki dobre. Zgłosze­
nia godz. 10—12. Plac Solny 4, Gra­
jewski. , . - - 4$S1

POSZUKUJE szofera Wiroclawsloa Wy 
twómia Kii tu, ul. Kraj orwśka 29.

K31S3

RUTYNOWANA masz^mistka ze zna­
jomością • sten ogra firi potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia pod Steno „Słowo 
Polskie". k 81o9

SPAWACZ na autogen — specjalista 
•do spawania wszelkicih metaOd po-1 
•brzebny. Przedisięb iorsbwo Budowl. 
Insś-. Wrocław, ud. Cybulskiego 35.

4922

PRZYJMĘ solidną, starszą kobietę, 
samotną do półtorarocznego dcziecka 
od zaraz. Wdadomość: Wrocław, Pia 
Stowska 37, Restauracja. H. Ostrow­
ska. . KSj96

I e k a k s k t e

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. E. Mikulic® ze Lwowa, specja­
lista .. leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów 1 jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego Nr. tel. 834. K  3127

LECZENIE PSÓW, Żeromskiego 25 — 
godz. przyjęć 16 — 18. 4759

LECZNICA PSÓW, dużych zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Sw. Woj - 
olecho 116, ordynacja 8 — 10. K3192

WSZELKIE OKUCIA piecowe, piece 
przenośne, kafle 1 wyroby szamotowe 
póloca silcład towarów'żelaznych i wy­
robów ceramicznych, Katowice, War­
szawska 64, tel. 357-86. K3150

K AWIARNI Ę»ireatau ra / ę śródmieście 
dobry pundet. odistąpiię z*a awrote/m 
kosztów. Ofenty: Biuro Ogłoszeń Krup 
niicza 13 pod „Wystawa".^ 4915

POSZUKUJĘ wspólpika do dobrze 
prosperującej piekaimi. Wiadomość,
Wrocław, Traiugutita 161. 4913

MOTOCYKL Zuendapp 500-cm sz. z 
koszem — '©tan doibry, sprzedam. 
Abramowćkiogo 54, godz* 5̂—7. 4909

OKAZJA — spr-zed-am leżaniki, fotele, 
kanapki oraz sypialnię i różne meble. 
Wrocław', Mikołaja 42. K3191

KUPNO — SPRZEDAŻ mebli — Wro 
cła W. ul. Ruska 20. Glista — Skład!

K 2770

SPRZEDAM okazyjni:, agregat 4S 
Am,per, 1 kasę ogniotrwałą, 1 kasę 
National z* 4-ma szufladami. 1 wyży­
maczkę elektryczną, i  maszynę do pi­
sania z długim wailtiem, 1 do Ucze­
nia Astra, 1 motocykl DKW Sahara 
125 cm 1944 r. budowy, mało używa­
ny, 1 suszarkę do zdjęć rentgenow­
ski oh. Żary, Ohrobrego 34. K3170

WARSZTAT eleaktromechanlczny, sa- 
mochodowy, lub lokal, odstąpię za 
zwrotem kosztów. Zgłoszenia, Kilucz- 
borslrn 21 m. 3. * K3179

WÓZEK dla chorego na kolach gumo­
wych epnzedaim okazyjnie, Orzeszko­
wej 32 m. 2. K3139

. L O K A L E  |

LOKAL handlowy. Rynek, I piętro. 
250 m kwadratowych. Odstąpię za 
zwrotem remontu. Oferty Słowo" 
pod „4853". . 4873

POKÓJ umeblowany niekrępujący pil 
nie poszukiwany W Wałbrzychu. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „Pilne".

k3173
POKOJE: 2 dwuosobowe i 2 jednodo­
bowe w śródmieściu ma czas trwania. 
Wystawy ZO poszukuje Centrala 
•Handlowa Przemyślu M olow ego we 
Wrociąiwiu, ul. . Jęczowa Wy-
nągrośżenie wysokie miesięczne. Go­
ście' z polecenia Centraii. Zgłaszać, ul. 
Tęczowa 77-81. K3155

POSZUKUJĘ 2 pokoje^ kuohrna, re­
mont ,-zwrócę. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „Pracujący". ' , -1879

LOKAL 3 pokojowy n* warsztat rze­
mieślniczy lub biuro odstąpię. Wiado­
mość, Bałuckiego 7-1. 4903

ZAMIENIĘ mieszlvanie trzypolcojowe 
-Z kuchnią — z pełnym ‘komfortem w 
śródmieściu, . na takie poza miastem, 
blisko tramwaju. Ul. Zgodna 21 m. 6. 
Żejenka Zofia. - 49qS

6-CIO POKOJOWE odremontowane 
mieszkanie w okolicy Dworca Głów­
nego zamienię na willę lub 4-pokojo 
we mieszkanie na Zalesiu lub Sępol­
nie. Oferty pod „Ogródek" do „Sło­
wa". *• 4923

W ILLI jednorodzinnej za zwrotem .ko 
sztów poszukuję. Zgłoszenia ~  Mu­
rawska 4/5. i 4925

g POSZUKIW AN IA  RODZIN j

KUPISA JERZEGO, urodzonego 2.7 
1922 roku, zamieszkałego w Warsza­
wie, ul. Ludwika 6 m. 27, ■wywiezio­
nego 2.10.1944 roku do obozu „Lams­
dorf" Dolny Sł. poszukuje rotdalna. 
Wrocław, ui. Jana Matejki 3a ra. 7 — 
Kozensflęi. 489.0

WCZASOWICZOM I PENSJONATOM 
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawę, herbatę, towary kolonialne — 
firma: Michał Wirga, Wrocław, Ry­
nek 2. K 2910

ZGINĄŁ piesek „Foksterier" biały z 
czarnymi plamami, w niedzielę, koło 
przysta«pd Harcerskiej „Zameczek". 
Proszę odprowadzić za wynagtrodze- 
mtem, pl. Grunwaldzki 100 — 10.

4882

JUCHOOKĄ Juliannę, ostatnio za­
mieszkałą we Wrocławiu a obecnie 
nięznaną z miejsca pobytu wzywa 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu, ul. Są­
dowa rw 1 do zgłoszenia się w spra­
wie rozwodowej I. C. 283/48, wyto­
czonej przez jej męża. 4893

ZAGINĄŁ pies — buldog (bekser an­
gielski) waibi się Saba — maści brą­
zowo - czarnej — pręgi. — Odprowa­
dzić: Piotrkowska 6 m. 30 — Świd­
nica. K  8198
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STAROŻYTNY RZYM — MIASTO 
KWIATÓW

Skrzynki z kwiatami stawianymi w 
okna oh nie są nowym wynalazkiem. 
Pochodzą en© "jeszcze z czasów staro­
żytnych. W Rzymie prawie w każdym 
oknie znajdowało się kilka doniczek 
z kwiatami, a balkony były zawsze 
ozdobione krzewami.

Przed wiekiem w Anglii zabroniono 
upiększania okien kwiatami stawiany 
mć na zewnątrz, gdyż często zdarza­
ły się wypadki, że doniczki spadały 
ua ziemię, raniąc przechodniów.

SZTUCZNY DESZCZ

Celem użyźnienia pustynnych tere­
nów na krańcach pustyni , Kalahari, 
rząd Unii Południowo - Afrykańskiej 
postanowił przeprowadzić ekspery­
menty ze sztucznym deszczem.

Specjalne eskadry samolotów miały 
rozpylać wysoko nad chmurami odpo 
wiednie chemikalia, oeleni wywoła­
nia deszczu.

Akcja ta spotkała-się z gwałtow­
nym sprzeciwem mieszkańców tych 
pustynnych terenów, którzy wolą, że­
by pola ich całkiem wyschły, niż 
gdyby - miały być zroszone sztucznym 
deszczem. Uważają oni, że usiłowanie 
wywołania sztucznego deszczu jest 
grzechem, gdyż nie jest zgodne z po­
godą „przeznaczoną od Boga".

BEZKONKURENCYJNY
REKORD

Rekord bezkonkurencyjny pobiły 
w  święcie przekłady dziel Maksyma 
Gorkiego. Przed pierwszą wojną 
światową ukazały się one w przekła 

_ dach na-8 języków: w  ukraińskim, 
armeńskim, białoruskim, łotewskim, 
gruzińskim, azerbejdżańskim, tatar­
skim i litewskim. Łącznie wydano 
1083 tomy przekładów Gorkiego;

: Ale dopiero w okresie od 1917 r. 
do 1945 dzieła te pobiły rekord prze­
kładów. Obecnie dzieła Gorkiego są 
już przetłumaczone na 66 języków, 
ą wysokość nakładu tych dzieł wy­
raża się zawrotną cyfrą 42 milionów 
egzemplarzy, z czego przypada na 
język rosyjski 36.700 000.

Literacki organ Z. S. R. R. pisze, 
że obecnie opracowuje Się przekła­
dy dła krajów, które przed rewolu­
cją Październikową nie posiadały 
własnych języków literackich. Do 
takich należą języki: namajski, je- 
remski, lezgiński i inne.
. Dzieła Gorkiego przetłumaczone 
są na wszystkie niemal zachodnie 
języki, a polskie przekłady znane są 
od dawna.

g t C I E  K P O R f O W !

20 lat temu rozpoczęła sią historia
„ r o u r  « f e  P o l o g n e “

Mało kto wie, że nasz „Tour de 
Pologne" był pierwszym wyścigiem 
organizowanym w  Europie. Ńie bie­
rzemy oczywiście pod uwago „Tour 
de France1'*, który jest wzorem dla 
„maratonów kolarskich" nie tylko 
Polski ale Włoch i Belgii. Nasz wy­
ścig różni sio zasadniczo od tam­
tych tym, że brali w nim udział wy 
łącznie kolarze — amatorzy.
\ Nr 1 FELIKS WIĘCEK

Pierwszy Tour de Fologne zorga­
nizowano w  roku 1928. t 

Z Warszawy poprzez Lublin, 
Lwów, Rzeszów, Kraków, Poznań i 
Łódź przejechali kolarze 1469 km, 
podzielonych na * osiem etapów. 
Wśród znakomitych gwiazd war­
szawskich" zjawiły -się „nowe-lwa- 
n cv<. Jedria z .takich nieznanych 
twarzyczek krzyknęła na starcie: 
„Do zobaczenia na mecie"!

f od tej'Chwili okrzyk ten .stał się 
tradycyjnym zawołaniem kolarskim, 
a autorem zawołania jeąt pierwszy 
zwycięzca Tour de Fologne Feliks 
Więcek dz‘ś jeszcze doskonały^mo- 
‘ to cyklista.  ̂ .

Więcek wygrał, bieg w  czasie 
53.00.18, przed Olęckim z Legii War 
szawskiej i  Kłosowiczem (TZS Łódź), 

Przeciętna jazdy wynosiła 25,8 km 
na godz.

Nr. 2 STEFAŃSKI 

-Drugi „Tour" odbył się w  rok 
później ; był doprawdy „gigantycz­
ny", bo trasa wynosiła 2200 km. Pro 
wadziła ona z  Warszawy przez 
Łódź, Bydgoszcz, _Poznań, Kalisz, 
Częstochowę, Katowice, Kraków, 
Lwów, Białystok do Stolicy.

Nowym zwycięzcą był Stefański. 
Wygrał on dwa pierwsze etapy, po­
tem dwa razy pobił go Michalak. 
W Katowicach zwyciężył Lipiński, 
ale do Krakowa znów wpadł pierw 
szy -leader —; Stefański.

We Lwowie wygrywa o kilka se­
kund Michalak.
Najciekawszy finisz widział Brześć, 

gdzie aż 31 zawodników wpadło-jed 
nocześnie na metę.

Na metę w'Warszawie przyjeżdża 
Stefański jako Nr 3, za Olęckim i 
Więckiem.

»Burza« fedzie po Grand Prlx
W ' „Grand Prix Eolski", organi­

zowanym w  - Poznaniu, weźmie u- 
dz.ał 60 kierowców z całej Polski.

Wrocławska Burza zgłasza 4 za­
wodników; Zeszłorocznego wicemi­
strza Edmunda Ratajczaka, zwycięż

Wrocławianie
uśród najlepszych

Lekkoatletyka wrocławska to 
nie tylko masowość j młodzież, 
chociaż żutego jesteśmy najbar­
dziej dumni.

Pierwsza tabela 10-eiu najlep­
szych jeszcze raz wskazuje wiel­
ki talent wielóboisty Adamczyka, 
który jest pierwszy w  biegu na 

j 1X0 m. przez płotki 15,4, w  sko­
ku w dal 7.29 i w  skoku wzwyż 

11.80. 1
I Poza tym Adamczyk wpisał 
I się jako 6-ty ̂  rzucie kulą 13.84 
li dyskiem 39.71.
I Ze sprinterów' Dotzauer jest 
siódmy na 200 m, Małecki jest 
trzeci w  skoku o tyczce, a No­
wak szósty. Wśród skoczków w 
zwyż notujemy jeszcze' raz No­
waka 173 (siódmy) .i Małeckiego 

1(645 cm) w skoku w da).

cę ostatniego wyścigu wrocławskie 
go Jerzego Przewirjkiego, Jerzego 
Matulę i Wolniewicza.

Poza tym odbędzie się Zjazd Pla. 
klotowy; w którym weźmie udział 
ek pa, motocyklistów'z-klubów wro­
cławskich.

Burza, organizuje dla swoich zwo­
lenników wycieczkę autobusem na 
zawody poznańskie.

U kolarzy
Do Okręg; Związku Kolarskiego 

zgłosił się nowy silny Klub Kolarski 
„Pafawag".

Wr, Okr. Zw. Kol. zawiadamia, że 
•na. obóz do  ̂Szczecina zostali wysłani: 
Karol Janik (Sieć) i Bronisław Jani­
cki (Odzieżowiec), oraz juniorzy: 
K-ierblewski i Kadzią (Odzieźcwieo).

Sport w kilku wierszach
• Praga wygrała mecz lekkoatle­
tyczny z Belgradem w  stosunku 
113:94 pkt.

Warszawa rozgromiła Gdańsk w 
boksie w  stosunku 13:3. Gdańsk wy 
stąpił z kilkoma juniorami i- oddał 
2 pkt.- v. o. w wadzę średniej. Je­
dyne zwycięstwo dla" gdańszczan 
wywalczył b. zawodnik Dolnego Sią 
ska Kwiatkowski/ wygrywając wy­
soko na punkty z Janiszewskim 
(Warszawa). (J.)

W  ogólnej klasyfikacji zwycięzca 
miał czas 83.50.38 przed. Michala­
kiem 84.3123 i zwycięzcą pierwsze­
go Touru Więckiem.

(Historią dalszych etapów podamy 
w następnych numerach „SłoWa").

(O).

Francuzi też startują
Nadeszły nowe zgłoszenia do 

Wyścigu Dookoła Polski.
Francuzi zgłosili już 6 zawodni 

kom  których nazwiska podamy 
w  najbliższych numerach „Sło­
wa Polskiego".

M.R.K.F. i S.
Międzyzwiązkowa Rada Kul­

tury Fizycznej i Sportu powstała 
na skutek połączenia się Z w* 
R.K.S. i Komisji Centr. Zw. Zw. 
Nowa organizacja zrzesza wszyst 
kie kluby robotnicze i organiza­
cje młodzieżowe.

Na zebraniu konstytucyjnym 
dokonano wyboru prezydium Ra 
dy w  następującym składzie:

Przewodniczący —  Polak, I  wi 
ceprzew. — Stachoń, II wiće- 
przew. — Lehman, sekretarz —- 
Gutowski, skarbnik — J. Szwal- 
be, gospodarz — Glinka. Nowo­
utworzona Rada Międzyzwiązko­
wa podjęła już prace nad przygo 
towaniem Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych, które od 
będą się w Warszawie w sierp­
niu br.

O z iś  t y p u j e m y :

IK S  i  P A F A W A G
Dzisiejsze mecze o • mistrzostwo 

okręgu przyniosą najprawdopodob­
niej punkty klubom wrocławskim. 
Nie wydaje się nam możliwe pot-, 
knięcie się dobrej drużyny IKS-u 
ba boisku jeleniogórskim, tym bar­
dziej, że mit „groźńości stadionu" 
Jeleniej Góry rozwiał w  dużym stóp 
n’u „Pafawag", wygrywając 3:1 z 
OM TUR-em. Prawdopodobnie i 
IKS zrobi to samo, co dzięki lepsze­
mu stosunkowi:• bramek wysunie 
wrocławian na pierwsze miejsce w 
tabelj. 1- S przed • Polonię.' .

We Wrocławiu PafaWag gościć bę 
dzie. Len, który jest zdecydowanym

maruderem w tabelce. Jeżeli wro­
cławianie zmienią swoich skrzydło-, 
wy eh % wtoikowego spotkania i je­
że li ich bramkarz pozbędzie.się ner­
wowości —  to wygrają spotkanie 
przynajmniej różnicą kilku bramek. 
Wierzymy w to, tym bardziej, że 
atak żółtych umie strzelać.

Dziś na boisku Fafawagu mecz 
mistrzowski

Pafawag — Len Wałbrzych 
Początek o godz. 18-tej.

W Jeleniej Górze: IKS—OMTUR

Pierwsza mapa śmiata
była dziełem babilońskich geografom

Rozszyfrowana niezbyt dawno ta- 
blica*z pismem klinowym, znajdują­
ca się , w  British Museum, okazała 
się najstarszą mapą świata. Tablica 
ia pochodzi z Persji z czasów pierw­
szych królów perskich, jest jednak 
dziełem Babilończyków.

Na tej tablicy-mapie widnieje nie­
bo, Siedziba . bogów, otoczone „Ocea­
nem niebieskim". Poniżej nieba na­
rysowana jest ziemia,. mająca taki 
sam kształt, opasana „Gorzką rze­
ką". Na wolnej przestrzeni pomię­
dzy niebem a ziemią Znajduje Się 7 
okręgów, symbolizujących wyspy 
oceaniczne. Napis umieszczony u do­
łu wyjaśnia, że oprócz legendarnych 
bohaterów babilońskich, nikt do tych 
okręgów'nie docierał.

Jednakże droga do okręgów jest 
wymierzona i w  każdym wypadku

różne. Przypuszczalnie tłumaczy się 
to tym, że cyfra 7 była uważana za 
cyfrę idealną.

Przypuszczenie, że autorami ma­
py byli babilończycy potwierdza 
fakt, że Babilon jest tam przedsta­
wiony jako centrum świata. Miasto 
lo leży nad rzeką Eufratem, wypły­
wającą z gór Taurus. •

A le i inne kraje zaznaczone' są 
również na mapie, np. Armenią, 
Asyria itp. Wąskim przesmykiem 
wdziera się w . ląd „Gorzka rzeka" i 
dociera aż do Eufratu. Jest tp dobrzę 
dziś znana Zatoka Perska.

W tym prymitywnym obrązię świą. 
t%-w wielu miejscach uszkodzonym, 
zaznaczą się jednak zainteresowańie 
ówczesnych ludzi geografią i  widać, 
że Babilończycy mieli własną, zupeł 
nie skrystalizowaną opinię o powsta-

wynosi 7 mil, chociaż odległości są niu świata i jego wyglądzie.

BOLESŁAW KARPIŃSKI

(Ziewczyna ,  K
i a ioM
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>
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Na przyjęciu u Jenny Wood, córki miliardera ame­

rykańskiego, zjawią się słynny muzyk —  Tomassini. 
Podchmieleni już goście proponują przed wystąpie­
niem artyście wypicie butelki wina.

Wielu z biesiadników odwróciło się w jego stronę 
i z ciekawością oczekiwało na to, co miało nastąpić. Inni 
jednak nie przerywali sobie zabawy. Brzęk kieliszków, 
donośne śmiechy i chichoty rozlegały się wciąż dokoła. 
Tomassini zawahał się. Z rękoma bezradnie złożonymi 
na kolanach rozglądał się z wyrzutem po otoczeniu. On, 
którego nazwisko stanowiło atrakcję najsłynniejszych 

' sal koncertowych obu kontynentów, on, któremu król 
angielski podał rękę na pożegnanie, zasługiwał chyba na 
większą uwagę! Widocznie jednak argumenty mr. Hen­
ry Wooda były mocniejsze od wszelkich skrupułów, bo 
artysta wżhiósł głowę do góry, spojrzał w  rozgwieżdżę- 

■ne niebo'i wyczekawszy chwilę —  uderzył w  klawisze.
Spod palców jego popłynęły roztęskniorie dźwięki 

„Księżycowej sonaty" Beethovena. Melodia zdawała śię 
być wyznahiem otaczającej nocy.. Niewysłowionym 
pragnieniem uleciała z pudła fortepianu, rozełkała się 

; żalem i omdlewającą rozkoszą spadła na osrebrzone

wierzchołki drzew. Ucichły rozmowy, zamifcły śmiechy.
Nagle —• wśród rozśpiewanej ciszy — rozległ się do­

nośny głos:
—- Co to za tempo? Zagraj pan lepiej fosa!
Czar prysł, nerwy wtajemniczonych nie wytrzyma­

ły próby. Nienawykłe do tego rodzaju -wzruszeń, doma­
gały się gwałtownie odprężenia. Powszechny śmiech za­
wtórował pierwszemu głosowi.

—  Foxa, foxa! — wołano dokoła.
—  Chodź pan po podwórkach z taką muzyką!
—  Kataryniarz! '
Ktoś zauważył:
—  Dlaczego on nie zdjął fraka? Obraza Bumdyra- 

danty! Bluźnierstwo!
Kilku młodzieńców oderwało się natychmiast od to­

warzystwa i dzikim wrzaskiem runęło na artystę. Nim 
zdążył zorientować się w  ich. zamiarach, frak jego ieżął 
już na ziemi, kilka par rąk uczepiło-się kamizelki, ko­
szula frunęła w  powietrze, spodnie opadły z nóg. Po 
chwili słynny pianista siedział przy fortepianie nagi, z 
barwną przepaską na biodrach. Ktoś przytknął mu bu­
telkę dł>-ust, ktoś inny szarpnął za wspaniałą grzywę i 
przechylił głowę do tyłu. Wino lało mu się w gardło z 
głośnym bulgotem. Tomassini parskał, krztusił się 
i  dławił, ale oszołomiony napaścią, sterroryzowany, nie 
umiał oprzeć się przemocy. W  końcu uwolniono go. Pia­
nista potrząąpął głową, nieprzytomnymi oczami rozej­
rzał się dokoła, potem usta jego wywinęły się głupowa- 
tym uśmiechem, z gaJdła wydobył się nieartykułowany 
rechot. '

—  Jeszcze! —  zawołał i chwycił stojący na fortepia­
nie kieliszek.

Park zatrząsł się od. wiwatów. Porwano nieprzytom­
nego mistrza na ręce, podrzucano go w  górę, obnoszono

w triumfie dokoła basenu, w końcu posadzono z powro­
tem przed fortepian. Tomassini odepchnął krzesełko 
i stojąc, pochylił się nad klawiaturą. Udeizył. Instru­
ment rozdudnił się huraganem brutalnie wybijanych 
taktów. „Księżycowa sonata" w  rytmie foxa. Wtajemni­
czonych ogarnął szał. Wolna przestrzeń przed basenem 
zaludniła się tańczącymi parami. Histerycznie podrygu­
jąc, ledwie trzymając się na nogach, tańczyli w takt 
rozszalałego instrumentu.

Do Jenny zbliżył się Eli, Był jak zwykle pijany. 
Siadł nad brzegiem basenu i usiłował przyciągnąć dó 
siebie dziewczynę.

—  Jenny! — mamrotał jej nad uchem. —  Pocałuj że 
mnie'nareszcie!. Co ci to szkodzi? No, pocałuj!

Jenny odepchnęła go. Niefortunny amant przechy­
lił się w  tył, chwilę machał rozpaczliwie nogami w po­
wietrzu, potem z pluskiem wpadł do wody. Kilka-stoją­
cych nad basenem dziewcząt skoczyło mu wśród śmie-: 
chów na ratunek.

Jenny rzuciła papierosa na ziemię i skrzywiła sję 
z niesmakiem. Nie, aby raziła ją ta zabawa, była do 
tego przyzwyczajona, -r- ale po prostu ze znudzenia. 
Nie mogła dziś dostroić się do ogólnego tonu.

—  Jacy oni są beznadziejnie nudni! —  pomyślała. 
—  Ciągle tacy sami. Wyjałowione, zjełczałe mózgi. Czy 
doprawdy , nie znajdzie się między nimiżaden mężczyz­
na?

Mężczyzna... :
Słowo to przypomniało jej poranną przygodę. Po­

ruszyła się niespokojnie na miejscu, po chwili jednak 
.wzruszyła lekceważąco ramionami i dodała w  myślach:

(Dalszy ciąg juhro)
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